
GOSPODARKA SPO.JKANIA TECHNll(A 
indyjskich A Wczorajsza narada sekre- A Premier Piotr Jaroszewicz A Minister łączności E. Ko-

powszechnych zdecydowa- tarzy rolnych KW PZPR I przyjął wczoraj dotych· walczyk omawia program 
ne zwycięstwo odniosła wiceprezesów · WK ZSL po· czasowego ambasadora jednolitej sieci telekomu-
partia Indiry Gandhi Kon- swu;cona była lepszemu ZSRR w Polsce A. Aristo- nikacyjnej dla całego kra-
gres. zaopatrzeniu rynku w ar- wa. Wczoraj przyjął tak- ju, 

• ~ W. IJJ.dochinach wciąż trwa- tykuły spożywcze, a zwła- tę ambasadora pełnomoc· 1 Ji. Około 60 tysięcy zwrotnic 
ją walki. Agresorzy do· szcza w mięso I przetwory nego I nadzwyczajnego telewizyjnych dostarczy 
znają ostatnio dotkliwych mięsne. Francji w Polsce · na rynek w roku bieżącym 
strat. wrocławski „POLKAT". 

Gen. G. Korczyński odwo­
łany został ze stanowiska 
głównego Inspektora obro­
ny terytqrialnej kraju, Na 
jego miejsce powołany zo­
stał gen. dyw. T. Tuczap-
1kl, 

SPORT 
Na hokejowych mistrzo­
stwach świata grupy B. 
Polska rozgromiła Norwe­
gię 8:1. 
Regulamin piłkarskiego 
Pucharu Europy i Pucharu 
Zdobywców Pucharu. 
Kłopoty ciężarowców. 
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A Cena 50 gr 
Woiew6dzka 
Konferencia 
PZPR 

Łódź, piątek 12 marca 1971 rokQ Znaczne straty agresorów 
w Indochinach Rok XXVII Nr 60 (7032) ·1 

----------------------------------: w Olsztynie 
.zakończyła 

obrady 
11 bm. za·kończyla sie Woje­

wódzka Konferencja Sprawo­
zdawczo • Wyborcza PZPR w 
Olsztynie. Wybrała ona nowe 
wła<ize wojewódzk'.ej organiza­
cji pa·rtyjne;j i uchwa.!i!a pro­
l(ram jej działania. 

DZIENNIK 
1:0 DZK.1 

W kolejnym komunikacie do­
wództwo wojskowe w Sajgonie 
poinformowało, te w ub~egłym 
tygodniu zginęło w w•ał.kach 44 
wo.i;okowych a.merykańsk•ieh, a 
434 ,zostało ra.-.nych. Według o­
ficjalnych · danych.. w wojnie 
in.dochińskiej zgir.ęto dotychcza• 
lac2'n:e 44.631 wojs·kowych - USA, 
a 295.878 zostało ·. rannych, 

Straty wojsk sajgońsk>ich w 
ub, tygod•niu wyniosły 650 za. 
bitych i 1671 rarnnyen. Na pod­
staiwie o!icja1nych da.nyoh. lkz­
ba zabitych żołnierzy woJs·k 
sajgo11skiCh w obecn~ woju.ie 
wyr.•<>sl 121.991, a ll<:iZł>a rannych 
262.812. 

W obradach uczestniczY'li: se­
k retarz KC PZPR Artur Stare­
wicz i k.ierown'.k WydZ:ału Za­
gran iczr.ego KC PZPR - Józef 
Czesak. W cza.sie ko•nferencji 
przemówien'.e wygłosił Artur 
Starewicz. 

I sekre ta.rzem KW został po­
nownie Tadeusz Białkowski, a 
sekreta rzami KW - Mkhaił A­
tłas i R oman M'.łosławskoi , któ­
rzy sprawowali tę funkcję do­
tychczas oraz Zbignie·w B iałec­
ki i Leon Klon'.·ca. 

Izraelskie 
• repres1e 

przeciw Arab~m 
rzrael„k ie wła rlze okupacy,jne 

wzmagają a kc j e repres y j ne wo­
bec patr iotów arab&kich . Try­
bunał wo.i skowy w m:eście L'.d­
da skaz ał w . ś rodę 5 part y zan­
tów arabsk ich na kary w i ęzie­
nia od 20 do 25 Ja.t. Okupanci 
izr aelscy d·okonują w dals.zym 
c iągu a r es2'Jtowań wśród obywa­
teli ar;>bskich, pocfejrza.nych o 
współpracę z pa.rtyza,ntami, 

W trosce o lepsze zaopatrzenie 
rynku w artykuły spożywcze 

a zwłaszcza w mięso I przetwory 

Narada sekretarzy rolnych 
KH' PZPR 

i wiceprezesów WK ZSL 
~ekretarne ro>lni KW PZPR I wi.cepre.zesi WK ZSL obradowa.li 

wczr>raj w Ko.mi.te.cie Centralnym paru.i, pod przewodnictwem se­
kreta.rza KC - Ka>1J>m ierza Barcikow9kiego, nad problemem przy­
spieszenia rozwoju produkcji zwieorzęcej oraz lepsze.go zaopa­
trzenia rynku w artyku•IY spożywcze, zwłaszcza w mieso I Jego 
przetiwory. 

~~~~~~~~~"&..'-~~~~ ' . - Celem n11l!'.ady. w której 11cze­
~tn iczyli: "'a.;tępca c?llonl<a Bi·U-

Spłsek Pentagonu i CIA . ra Polityczm.ego KC PZPR, Mii!­
czysłar,v Ja•g ieL'l'ki i p.reres NK 
ZSL, Sta.ni,sł·aiw Gucwa było do­
~onanie , je,sz<:ze przed podję­

ciem pnez rząd od:powie".l·nich 
de•cy2'1].i, wyroi.a.ny poglądów I 
kon.frontacji różnych propozycji 
dla wyopracowa.nia jak naj~a.r­

dz.iej słu,szny<:h i re·alnych roz­
wiązań uwzglęcLnia.jący<:·h za­
równo Lnteresy roln-i<:twa, jak 
te·ż .potrze.by kon.sump.cyj·ne 
mi.e.slikańców miast i osied·li. 

przeciwko Chile . 
Pod.sekretarz 9la.n.u USA do 

spra.w Amer y·ki Łaci ńsk'.ej 
Cha r les Meyer przebywa od 
poniedziałku w sto•l·i<:y Brazylii, 
gdz ie przeiµrowadza roz..mowy, 
których głównym tematem 
wedluig don iesień pra.sy brazy. 
u;skied - jest „problem <:hi­
lijs~i" . Meyer spotkał sie już 
z szefem rządu wojskoweg.o 
Bra.zylii - Garrastazu Med L<:i i 
z min.istrem spra.w zagra.niicz­
nych - Gibsonem Barbosa, a 
n ie·o-fi.c}a~n ie mówi się, że od­
był równie·ż ro·zmowy z p r ze<l· 
staw~ciela.mi sztabu generaln e~go 
a.rmii bra.zylijs·kiej. Dzien.nik 
„J o r•na.1 do Sra.sil'' pod:k reśla, 
że Stany Zjednoczone i Brazy-

li.a zajmują w stosun.ku do Chi­
le „bard-7,o podobne sta·now:s­
ko". Za·l'ÓW•no Was'Zy.ngton Ja•k 
i Brazyli.a „obawiają się, że 
wpływy ku1bańskie w clui,le 
przeksivtałcą ten k.ral w bazę 
ekspo~tową ideologii lromu.ni­
stycznej do iirrnych krajów 
kontynentu". 

W te•j sytuacji, zdaniem tu­
tejszych ek,•:pertów, głównym 
celem wlzyty Meyera w Bra­
zylii jest zbudowanie kordo·nu 
sanita·mego wo.kół ChiJe i 1,1sta­
lenie zas>a-0 ooli·tyk.i nękani•a i 
szanta.żu wobec r"Ządu orezy­
denta Allenlde. .Tednocz~n ie 

(Da1ls:zy ciąg na str. 2) 

Zmiany personalne 
w Ministerstwie Ohrony Narodowej 

Minis·ter roLnictwa Józe~ Oku­
niews•k-i p.r:zedstawił za.mierzenia 
w rozwoju hocLowli podkresla­
Jąc, że dla sprostania roonące­
mu za.potrze·bowaniu ry.nku rod­
ni<:two musi w tym 5-ledu 
zwiększyć dostawy żyw<>a wie­
prwwego w stosunku do ubieg­
łe .go roku o 27-32 proc„ a żyw­
ca wołowego - o 2.2-25 proc„ 
zaś mleoka o 24-28 pro<:. 
Reali•za<:Ja ta.k pow&tnych za­
dań \lędl'Jie wyma.gać - zda.niem 
mówcy - stworzenia lepszych 
ni·ż d-0tychc1,aos warun.ków eko­
nomic1myćh d!l.a Lnten.syfikacj1 
produkcji zwierz·ęcej, 7lnacznego 
ziwiększenia dostaw ma·terialów 
budowla.nych, przemysłowych, 

W związku z prośbą gen. bro­
ni Grzegorz„ Korczyrislciego i 
odwołaniem go przez prezesa 
Rady Ministrów z rese>rtu o­
brony narodowej - został on 
zwolniony ze stanowiska głów­
nego inspektora obrony teryto- . 
rialnej. 

Konfe:rencia 
moskiewskiej 

~ .. 
OllJDDIZUCJI 

Na stanowisko głównego in- pasz t•reściWY'Ch o.raz urządzeń 
spektora obr<>ny terytol'ialnej n ie~będ;nych do mechanizaClji 
wy7-naczono dotychczasowego prac w . ho.ct.owli. 
główue•.;o inspektora szkolenia 
- wicemin.istra obro·ny narodo- Prl!'lemysl spożywezy, ja·k po-
wej _ · gen. dyw. Tarleusza Tu- hnform.owa•ł uczestn. i•ków narady 
czapskiego. mtni>Ster te.go resortu - Elm ill 

P<>nadto w Ministerstwie o- Kol.odziej, uwzględn i ając W?:rost 
brony Narodowej zostały doko• fu•nduszu spożycia w dochodzie 
nane' następujące zmiany: narodowym, zakłada zw ! ększe-

. nie dosta•w artykulów ży-.vnoś· 
- na stanowisko zastępcy mi- <>i·owych n'.a za-01p.atr7-e·nie ryn-

nistra dis ogólnych wyznaczono ku w tY'm 5-lec iu 0 27-W proc. 
wiceministra obrony narodowej, Wyma.gać to będ.zie n ie ty·lko 
dotychczasowego szefa Główne· zabez-pie<:zenia przez roln ictwo 
go Zarządu Polityclinego. WP sur.owców, zwtlasz<:za m ięsa, a.Je 
gen. dyw. Józefa Urbanowicza; także powa.żne·go 7JWiększenia 

P. I aroszewicz 
przyiai• 
A. Arislowa 

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Ja.roszewic"" z malt1>nką po· 
dejmowali 11 bm. śniadaniem 
ambasadora ZSRR w PRL -
Awierkija Ar>stowa z małbon· 
ką w zwią"J:k.u s ich wyjazdem 
" Polski, 

w śnf.a.damu, które upłynęło 
w pn:yjacielskiej atmosferze. 
uczestniczvli: I sekretarz KC 
PZPR - . Edwud Gierek z 
małżonką oraa: 'nne osobis.t.oś­
oi. 

Gęsta mgła l nl"1kd .putaip chmuir 
utrudniał, jeśli ni• calli;owi<:ie 
un·iemożli•whał, !°'ty bojowe he­
li·k·opterów amerykańskich n.ad 
La·osem. Niemniej Ameryik.a111ie 
wys!a•l•i nad Sepone bombowce 
„B-52", które mogą z wielkiej 
wysokości bomba·rdować cel „na 
ślepo" opierając się jedy·nie na 
wsk.a•za,nlaoh 1>r.zyrządów poklia.­
dowych. 

Bombowce te d01kol11Ują l)rze· 
ciętnie ok-Oło tysiąca lotów bo­
jowych miesięoim'.e na Póbwysep 
Indoch1ńs·ki. w Laosie pr,zepro­
wadzono już 300 lotów od cłtw\­
li obecnej !.nwa!Z.li Wo.l&k sM· 
iiońskkh. 

-Sajgońskl r .zeczr.dk wojskowy 
za•komuni•kowal. iż w pobliżu 
Sepone ,zosta·łY ostrzelane dwu­
krotnie s >Lnym ogr!Jiem a•rtyle­
ryjsk•im pozycje wojsk sajgoń­
skich, a ta.kże, it doo>zło do 
wa.lki wręcz. żadnych bliższych 
szczegółów rzecznik na t~n te. 
mat nie pod.al. za•komumkował 
na•tom"3.st. iż wojska sajgońsikd.e 
0puści.ły Sepor.e. 

Do waLk doszło równiet na 

~W100JYO.LTOJJ'\ 

Zwycięstwo ~ongresu 
w ind-yiskich w-yborach 

Na zdJeclu: premier Indii, pani Indlra Gandhl przyjmuje gra­
tulacje od swoich zwolenników. 

. CAF - UPI - telefoto 

Zdecydowaine !Z1Wyc-ięstwo Kon· cy przy.zn·awail clio oeta·tniej 
gresu w iindY'Jskich wybo·rach chwili w pr:yiwaronych rozmo-
powsze<:h•ny<:h zaskoczyło na•we·t wa<:h, że będą ...actowoleini ze 
parHę rządzącą, któreJ rze<:z·ni- zdQby'Cia :tlO ma.nda~ów. czyli 

m tn.ima1Lned więklswści w 521· 
os.,,boweJ LOlk Se1'ha. , Tymcza­
sem, jeślii olbecna tende.ncjia 
utrz:yima się do końlc,;, Kong.res 
może uzyskać na.wet 360 :rote.li, 
cz:yili więkst.ooć wystarcza~ącą 

d.o samod:liielnego 'WlpTIOWadzenia 
p.opr a•wek do •kom.st:yit;ucji, 

terenie Kambod·ŻY w pob~d 
dawnego mię-0,zyna•rodowego lot. 
nisJc,,; w Sieom Reap. -

Woj9ka rządowe straciły tam 
- jak poinformował rzecznik w 
Phnom Penh co najmniej 
ośmiu lliabitych; Wa·lka trwała 
kilka god:oln i - jaik powie­
dział rzeczr:•i•k - don•iesienta e 
strata.eh poćhodzą z wczesneg~ 
jej stadium. 
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W aloe zebranie 
sprawozdawczo­
wyborcze 
Lódzkiego 
Oddziału 
SDP 
W<:.wra~ odlbyilo się w li<>dei 

wa.Jn.e zeDria111J.e ~rawoZlda\\'.C~ 
wyiDorciJe CX1d.Li.a.Lu ~towar.zy~ 
sze.n.i.a D:tiennl!lLa·r.Zy .l?.<>.!SlkiJCil. 
w 0tbra<1~ >C1P1·ocz rzesi.1. 
do2Jlel1ITTlllkiairzy ~MziKie.j pra.sy, ra~ 
d,l.a, •teiew,j,zji iudziai w.z.i.ę111 · tak•. 
że k.ierowinlllt Biura .P.ra·sy KC 
ł'.liPiR - w. iBek, I seil<retau 
KW PZIP\R - J, MuszylllSlci., se• 
kretar.z Kot. PZ.E'.R - J, Cha.bel­
~ Ql'az .z .ramiwa władz 
~ 11>rzew.odiniJCzący ZG ~ s. 
MJojkowSk.i, i. Jek.reta•r.z :Z..G ~ :Z.., 
Chyti.ill1sk.i. . 

.Ppasta•w ą d,o szerak.ied i oży~ 
Wi'Ollle>j .ctyok~i, stalJO &Il w,pro­
wa<izen.ie JW ygłos:zpne pr.zeo: 
przewcxl!niic.zącelf,O W<ltlłlMu LO• 
di7Jiue®o SIDJ:> - W. 'J:>ry'ga.sa, 
Do c :aollolw)'(:h t;,p.r.aow jakie po~ 
r·wi.z.ono iw k~•łk,u•go.d'21iinineJ d:y.s~ 
kusjoi u.iLiJczyć mozma t-a'kie, ja.k: 
uip-0wsi.ec·hlniel11ie to.nu i La!Sad 
de•nw.kriacji socja.li.styc~ea, 
Hy.ook1e ao.cie.ra.n·ie z uete(ną 
~ru<>rma.cją o tyun, co dizieje Slll 
w ok.raju, a su:zeigólnie w mie&­
cie i wo.jewod,Zltw•e, u.siprawnie-
111e wa•r&1Jt>aotu dziennilkars)iiego, 
oraz kry~yk.a u,Jemny.ch zjaw1.sk 
w na~zym życiu gos,poda.rcz)"lll. 
p.olity1czmym ~ 511>01ec2mym. 

W dys.J<usji głos z.a.brali m. 
1in. W. Bek, k.tmy przedstaiwtił 
na.j wia.żruiej&ze ·pl"Ololemy si;.O'diow 
wisk.a dillienn·~ka.rskieigo, a tak· 
że peręekitywy rozwojowe p<ra-

. · sy w naoj·b•~iiilszym O/kresie oraz 
prollei:WtaJwo~ 111ia.J11„il>n.ieJsze zada• 
nia, jakie stoją przed .całym 
polsk·im diz.ie,OJnilkarsbWem; J, 
Muszyński i J. Ohaibeask.i,, &tó• 
r,zy zape\Wtilli, że wszy>sbk·ie po­
rU1SvOllle J>a zebran.iu prol>lemy 

· sta.n.ą Sli~ przed.miJotem rozwa­
ż.a.Ii 1111S1t.a•ncj i partyijonJYICh LolcLZli 
i W'O!)ewócll1Jtwa. Głos zab:all 
również prredst.awicie~e ZG 
SDP - s. Moj•kowslm z. Ohy-
1i.ń.ski, kltór•zy wie:le m•i:eJsca po• 
ŚWięc.11i $Pra;wom byt.OWYI!l 
d7lietmti!ka.r'Ly. 

Wylbrano allO'Wy za:.ząd Od· 
d·ziału w sldadme: red. red, A. 
BatorowJ.cz, w. Dry,ga.s , L 
Dryli, J, Kia.ta:a.si~i., W, Ma.­
ched·kio, J, P1lkhow8~, M. 
stir.zelectl(d,, z. Szczeipairuiaik, T, 
Szewera, E. Tu1k•o, J. U«ribla1n• 
kieowllicz, H. WaQenda., L, Wl!Ood• 
kowsk.i, 
Za.rząd wyłoni! preey'dli·um w 

&kła'dzi.>e; ·przew.Qld•ni.cżą.cy - W, 
Dryiga.s, wi<:ep.r zew<licLnłczący 
I. Drył!, E. T1,1•kko, sekreta.rz -
L. Wroctlkowsk·i. skar.bn.ik - J. 
U.ribaiillkiew\iicz, 

KPZR 
W c.xwa.rte~ w godzinach ra.n­

nych rovpoczęla s ię w Sa•li Ko­
lumn o we>j raaviecki.ch zwiąlków 
zawoc!Jowy.ch 2U konferencja 
mosk1e•wsk·iej organiza.c.ji KPZR, 
zrzeszaj ącej 82G tysięcy 1rornu­
n ustów. 

- na stanowisko szefa Głów- mocy produkcyj.ny<:h przemysłu 
nego zarządu Politycz.nego WP spmywczego, a więc nowyc·h 
został powołany dotychczasowy i•nwestyc j i, na które przezna•cza 
I zaste1>ca szefa GZP WP - gen. się w tym s~leciu blhsko 30 mld 
dyw, Jan Czapla; 7!1. Srodki te wykorzystane bę-

- na stanowisko głównego . dą przede wszys•tki.m na inwe-
inspektora S?;kolenia MON po-I S'tycje 21wi ąz.aone z obslm:ą rol­
wołany został gen. dyw. Euge· nictwa ora.z na rovbudowę I 
niusz Molczyk, dotychczasowy modernlza.cję przemy.słów: mię; 

Tragiczna 
kalaslrofa 
drogowa 
koło Gorzowa 

111 bm. w pOlbltżu Skwierzyny 
(.pow. Gorzów) doo21lo do tra­
gi<:•zneigo w skutkach .karam1bo· 
lu. POO.Czas śnielimed za wie.ru­
chy 11derzyly się dwa samocho­
dy ci<iżarowe z Za·kladu Gos.po­
dar•k i Mie-szkami:owej w W i.tn"cy 
i PKS-Gorzów. Na pojazdy te 
na.jechały z kolei dwa wy·pel­
ni<>ne pasaitera'mi autobu·sy Il 
PKS Gorzów i ża,ry, 

Polsko· - rumuńska wymiana 

Na k.ornferencję przyl>li : ' Leo­
nid Breżni ew , Aleksiej Kosyg in 
i Ln,ni przywód·CY radzieccy, 

Na por·ząd.ku dziennY'm i.naj­
dują s i ę refera1ty sprawoozdaw­
cze Miejsk iego KDll'Il i·tetu Partii 
i komisj i rewizyj.ne j, re.fera•t o 
wytycznych na XXIV Zjazd 
KPZR, wybory M iejskie.go Ko­
m i.tetu KPZR i kom isji rewi­
zyjnej ora,., wybory delegatów 
na XXIV Zjazd K·P;;!'.R, który 
ri0zm-0c z.nie si.E:. 3-0 ma.rea. 

Refera1t S>prawozdawezy wy­
głosu! za stępca czl·onka Biu r a 
Pol itycznego KC KPZR, p ierw­
s zy se.kre•t HZ m osk ;e wsk iej or­
V·nczacJi KPZ R, Wuk tor Gr i­
szin. 

I zastępca szefa S~abu Gene· nego, <'hle>ńn i.cze.go, mle<::iarskie-
ralnego WP. g.o 1 llnny<:h. 
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Nareszcie telewizyjne zwrotnice 
We Wroc~awS'kid1 Zakładac•h 

Mecha•nic2mo - Ele•ktr·onicz.nych 
„Polka.t" ro,..pocz.ęto 11 bm. se­
rydną prociu.kcję p-ie•rwszych 
po'l&kiich zwrotnic do a·nten te­
lewizyjnych - urzą-Ozeń .:x;ze1ki· 
wan ych z nie.c.ier plimością p1rzez 
odbiorców I 1 II programu pol· 
sk ie!) TV. Zwrotnice poz.wolą na 
przesyłan•l e s:yig,nalów te•lewizyj. 
nych z dwóch ante-n jed.nym 
p rze wo<iem. Ich bud-O'Wę o.parto 
Il.i k rajo wej produkcj i ; na 

o'l>wodaeh d:ru1k.owanych i vm.i­
niaturywwanych elemen.tach 
elektroo11>icZ1Uych - są w i ęc n ie­
wiel~ie, wielkooci pudeł•ka pa­
pie·rosów. Zwr·otni<:e ~r>sta,Jowa­
ne będą pO<i masztami an.teno­
wyml w specjalnych wodo­
szcżelnych pudetkach. Do końca 
roku wrocławski „Po.lkat " do·· i 
starczy na rynek krajowy 60 
tys. zw r<Jotn ic - d·O końca bm. 
traf i do sklepów ZUR iT p ierw­
sza i~h pa•rt ia (o tys. sztuk). 

W wypadku z,ginąt Edmund 
Niwa z Witnicy, kierowca sa­
mochodu cię~a.rowego, ciętkich 
obra•żeń dolin.al k ierowca cięża­
rówk1 PKS - Cz,eslaw Maćko· 
wLa•k oraz ,pasa.że>rowie a uto.bu· 
su: Kazvmierz Sza.bla ze Skwie­
r·zy.ny i Józef Kozioł z Gor,;o­
wa. 10 pa.sażerów po opa.trzeortiu 
pow ierzchowny.eh N••n skierowa­
no clio d.omu. 

Przez kl.tka goozln 
c.ja ns te') ba.rdzo 
t ra1sie ze Si.cze c ina 
zo.stala wstr zymana. 

1komuin!ika­
ru<:hliwe j 

na Sląsk , 

low arów rynkowych 
Ministrowie Ed1wa•rd Sznadder 

l Mikoła.j Bozdog po-Opisali n 
bm. protokół o wymianie towa­
rów ryrnt<;owych i wspó~pra.cy 
naukowo-techni·czr.ej między re­
sorta.m.i handlu wewnętrznego 
Polski i Rumun.id, 

Protokół pr,zewiduje, te wu­
.1emne obroty w ramacll wy­
mia.ny towa•rów ryn•kowycti w 
1971 r. wyniosą <lik. 22 mln zł 
dewizowyoh, co stanowi powad:­
ny w21root w stoour„ku do wy­
mia,ny za irOlk ubiegły. Nas.z 
ha•ndel otrzyma Il RumunLi ~k.a. 
niny po$cielowe ba1Weł•nfa,ne, 
tka.n iny jedwabne, clJz>ianą bie­
l i zn~ ba•welrAaną, nierdzewne 
n a.k r ye>ia stołowe. naczyn.i a e­
maEowane, s zikla-nki i kieli ~zk i , . 
a ta·kże za•bawk.i mechaniczne 

ora.,, groszek konserwowam.y 
·s:yirop wiśn•iowy. 

W za,mia.n za te towary p(JZe­
kal.lemy 111a ryr.ek rumuński: 
lni.a•ne obrusy, serwebki . i ręcz­
niki, zgrzebne tkaniny płaslllOzo­
we, k ·oszule flanelowe, eleiktry­
czne a .rtykuly gospod,.arstwa do­
n;oweg?• arty(kuły sportowe, ko­
smetyki i wódk~. Ponadto c!ła 
""'libogacenia wyboru tc;wairów 
ryrnkowych nastąpi wyimia•r..a a.­
sortymentowa ob11M1ia, konfeok· 
cji leklkłej, a taikże wymdana 
mię-Ozy domami towa.rowymi. 

W dziedizin.le w~ółpracy naou­
Jrowo-<tecbnfom1ej pr<>tokól prze­
widuje m. l •n. konJt:yinna.cję 
wspólnych badań d·otY'czących 
możliwości koopera.cj i produk­
cl: i w za jem1:ej w ymianv ma­

SZYl!l i urzadzeń dJa hallldlu, 



== Spisek 
Penlagonu P 

ow. rót kpt. Andrzeja Czechowicza duje się, że - cytujemy - „Nixon za- nie · zadawać sobie pytania, co zrobić z sporządzoną przez CIA, znaną w h lstol"il 

PO wypełnieniu misji specjalnej leci! przestudiowanie alternatywnych Nowakiem i Innymi. Oprócz tego adm!- USA pod nazwą kompromitacji niesław­

w rozgłośni monachijskiej Radia metod finansowania dwóch rządowych nistracja obecna nie może nadal uda- nego u-2. Dopiero administracja Ken­

Wolna Europa raz jeszcze zwro- amerykańskich radiostacji: Radia Wolna wać. że nie 'Zna faktów, kiedy te fakty nedy •ego zdotala się z tej afery na ska-

(Dokoiiczenie ze str. 1) c1ł uwagę opinii polskiej I zara- Europa I Radia Swoboda". Jak pisze da- są tak powszechnie znane. Wielokrotiile tę światową jakoś wykręcić, chociaż nie 

ostre, a.nty.chilij&kie dek·laraeje zem światowej na cele I zadania lej gazeta „zalecenie to wynika z faktu, „ Waschington Post", gazeta stołeczna 1 ucięła samych korzenl. Jakby w rewan-

uoi<lne z ok.a.z.ii roa.rnów w dywersji w eterze. że ujawniono już, że radiostacje te są dokładni e czytana w biurach waszyng- żu CIA wmanewrowała autorytet p rezy-

Bra21yW prae.z l11J.eyer>a 1 
pr:t.ed- Również i prasa zachodnia coraz częs- subsydiowane przez centralną agencJę Łońskiej elity wtadzy. dowodziła czym w denta Kennedy'ego w kompromitację w 

$taw11Cieli rząd.u 11>rezydenta Me- ciej pyta: Co dalej z Nowaltiem? Adre- wywiadowczą". Według „New York Tl- istocie jest ta cala Wolna Europa, Wie- kubań skiej Zatoce Swlń. 

dlei ma.ją sluzyć iaik.o o.sure.że- satem jest Waszyngton, gdzie Nowak mes". „prezydent Nixon przyznaje. że lolnotnie pachniało skandalem na skalę Waszyngton chce teraz coś zrobić z 

nie wooee tych rządów Amery- otrzymuje pieniądze za wypełnianie in- ujawnienie sprawy rad i o~tacJi zburzyło rządową. Za każdym ra7.em jednak mil- Wolną Europą, mając na względzie ra-

ki Ła.ci.nsg,iej, k<tóre deklarowa- str ukcji płynących z Waszyngtonu do całą fikcję, wedłu~ której są one insty- czen ie uznano za na jlepsze ro 7.wiązan i e. towanie reputacji samego prezydenta. 

ły ostaLnio ge>t.owo.ść wznowie- Monach ium kanałami wywiadu. Dla sa- tucjaml o charakterze po1.arządowy 1n I Jednak z punktu wid1enla samego pre- oczywi ście sprawa n le jest prosta. za 
nia stosurnków dyploonaotyc:imych m ego Waszyngtonu si>rawa zaczyna być są całkowicie subsydiowane z prywat- zydenta mllczenle może być odczytane Wolną Europą stoi nle tylko potężna 

j hand!lowyeh z Hawaną. Meyer wręcz kompromitująca, zwłaszcza oa CIA, ale l n ie mniej potężni w Pentago-

dał wy•azn.ie do vr-012umie.ni.a, momentu, kiedy sam prezydent Nixon n ie. f i,n;1 r_< jer a. nawet kongresmani. In-

że Sta.ny ZdecLnoc:wne nie oędą ogtos il swoją doktrynę znaną pod nazwą I y k T ~ u w 1 „ E • teresy tych ludzi nie są na O!'ól zbież-

tole<•owa<: p·olHyki 2'bdiżeru.a „ery negocjacji" W miejsce „ery kon- łl ew or 1mes 0 0 ne1 uropae ne z Interesem tej czy innej administra-

rządów pobutdlniowoemery.1<.ań- frontacjJ". Prochadecka gazeta, zbliża- ej!. W takich jak ta sprawa dziala tak-

lilltieh do Kuby, Warto przy- na do Kiesingera I Barzela „Kolnische c że prawo korupcji I przekupstwa. Duże 

pomnieć, że w tuteószych ko- Rundschau" z dnia 21 września ub. roku o Waszyngton zrobi· dolary wypłacane z rączki do rączki nie 

łaich ·PC>lityc~nyeh moW\Ll.o się stwierdza, że Wolna Europa „sama do· raz decydowały o polityce USA. 

osta.tnio, że co najmnied 4 pan- stała się pod obstruł". W dalszej częś- . Trudno w tej chwili powiedzi eć, jakie 

stwa _ Peru, Ekwaidw, wene- cl swego artykułu uzasadnia przyczyny I decyzje podej m ie Waszyngton, Przect-

1tuela i Urugwaj zamłen.ają w tego obstr1alu. Inne gazety, od zachod- ~o · k • ...... stawieclele rządu NRF, jak wiadomo, 

n,ajblli.ższym ez.as. ' e wznowie st<>- nlon iemieckich do amerykańskich, pisząc z UJ... Ie 1•1. „ dawali już w y raz swego sceptycyzmu w 

sunki z Haiwa.ną. Wolna Europa dopisują zawsze CIA. Dla .... • sprawie dz;atalności Rad ia Wolna Euro-

ln~rwe-ncyjny ehair.aikter wi- przyk!aclu: Ernst Lengerdorf, którego pa. w każdym razie w Waszyngtonie 

zyty Meyera w Bras!Ji~ wykry- wspomniana „Kolnlsche Rundschau" na- _ niektórzy ludzie skojarzyll sobie Wolną 

ty o.sta.tnio spis,ek CIA, mająey zywa ,. pierwszym feldfeblem sztabowym Europę z kompromitacją, tym bardziej, 

cel bad . n i emiecko-amerykańskim przybyłym do że Radio Wolna Europa swoją dywer-

~a t uk. °'y· eme prezydenta Monachium w roku 1955„ nie mógł ukryć nych funduszy". Wśród wietlu allerna- przez jego przyszłych wyborców za do- syjną clzialalnością, działalnością par 

-OS> a.ry: i, :.gueTesa 1 po1!iba- prz.ed chadeckim pub!Jcystą ścisłych tywnych rozwiązań jakie wpływają do wód słabości prezydenckiego urzędu. 

wieniie wł.adzy generała Torri· zwH1zków Wolnej Europy z CIA. Powie- Kongresu nowojorska gazeta nie wyklu- A na tym punkcie Amerykanie są szcze- excelence opartą na wywiadzie, fal<tycz-

josa w Pa,na.m.ie, zgoda War d ział dziennikarzowi te.Iże gazety, że cza, że Wolna Europa może być pozo- gólnle wrażliwi. gdyż słabość lego naj- n ie dezawuuie propa.l(andą te1ę Wa-

szy.ngto.nu na prowo.kacJe mo- Wolna Europa w Monachium „ściśle na stawiona „pod obecnym kierownictwem wyższego urzędu identyfikują z pozycią s z,vngtonu o jego polityce „ery negocja-

nctpe>li rybackich USA wo•bec przykład współpracuje z organi zacją CIA". ich kraju w świecie. Cóż to za admini- cj i". 

Ekwadoru, n>0wa p;óba CIA czeskich uchodtców, która mieści s.Jo w stracjn, stawia sobie w podobnych wy- Co zatem dalej z Nowakiem i jego 

&tJ.ailen la ru:ądu ge·neraJa Torre- tym samym gmachu, w którym rów~leż Fikcja została zburzona, co zrobić z padkach pytanie przeciętny Ameryka- k o mpanami? 

sa w Boliw11i i i;zereg iinnych pracuje biuro CIA" . faktami? Oto jes t właśnie pytanie. Ujaw- nin, któr a nie wie k to 1 co robi poza Nowak prr.ypuszczalnle ma nadzieję. 

taktów wska2lują, że po krat- 1 
w t:v. m wy pacilcu. jak w każdym in- nionym faktom Już nie da s i ę ukręci ć jej plecami. Na domiar każdy podatnik że jego spokojna przyszłość znajduje 

k Lm okre·sle pe>lityki „toilera11• nym, Jak to wielokrotnie udowadni~la głowy. nawet nie można Ich dłużej nie chce być przekonany, że admlnistra~Ja zabeznieczen le w potężnych rękach CIA, 

~~~e~ „b~~~r;:iinte·~~~~~l:~: pra~a zachodnia . wywiad I Wolna• Euro- ~~~rl~j~~a;Y~~g;i~~~m~~~~nai!~~ej n~ ~~~ ~;,:;~~Je j~~o lc,1se;~d~~;ku:e ~~z~~~~I~~ ~~e t~~obtyk~;;,~~~~~uI i:~n~~~vi wce~;,r;~~ 
Stan:v Z·iecLno·c:oone ipo.sta1nowity pa o ta sama organizacja. dzl~dzinie propagandowej nie u\rzymy- a nie rozrzutn ie I na cele nie wzmacnia- chium, to gdzi e inrl?.iej zn„jdzle się dla 

wznowić jp<>lityki: a.ktywne1 Waszyngton jednym słowem znalazł się wac „ery konfrontacji", ponieważ Wa- jące pozycji kraju. nie~o ciepła posadka. Z drui?lej strony 

obecne>ści dyktatu I zirrn;nej w sytuacji bardzo klopotliwej, szyngton chciałby uchronić się przed za- jednak. smutne byloby gdyby pr~tlż 

wojny w polucloniowej częś~"' Zaledwie kilka dni temu, 
8 

marca 
1971 

rzutem .,ery f\kcJI". A w tym znacze- Wywiad zaś d7.lala z całą bezwzgl~d- p-e7.ydPnta miał zależeć od Nowaka z 

kontynentu a.merY'}cańskie.go. roku , sprawą Wolnej Europy zajął si" niu Wolna Europa wypełnia doskonale no.ścią I każda niemal administracja by- Monachium, szeregowego funkcjonariusza 

Nową eechą tej poHtyki jest najpoczytniejszy w USA ;,New York Tl~ swoją misję w ramach doktryny „od la wcią!'ana w różne kompromitujące ją CIA. 

szczegóLna re>la, jaką przytLnaje mes". z tegoż artykułu czytelni[!; dowia- ery konfrontacji do ery fikcji". Dlatego afery. Administracja Eisenhowera mu- A taka nuta mocno pobrzmiewa w 
się w jej reahzaeji rządowi ludzie w Waszyngtonie nie mogą dalej siała przelknąć bardzo gorzką pigułkę, artykule „New York Tjmes". 

Bra.zyLiA. MLMary:om. braizyE.is·ki 15=:=:=:=:=:=::=:=::=:::;::=:=:=:=:=::==:=:=:=:=:=:=:;::;::;::=:=:=:;;::=:=:=:~~==~=~ "====================================a 
ma n.a obecnym etapie s:peł-n.iać '" 

funkcję rep.reze,nta.nta i rzee·z­
n~ka Wa,nyn,gte>nu w Ame~yee 
Południowej, główneig0 wyko­
na.wey pia.nów Deparotame.ntu 
Staonu i Pemtage>nu. W:.Zyta 
Meyera wl~śn·ie w Braz)"lii jes• 
je.szcze jedinym potwierdze.n1em 
tego faktu. 

Ostatnia z Burbonów 
opuściła 

Hiszpanię 

zewsząd 
+ PREZES Rady MlnhtrOw 

Piotr Jaroszewicz przyjął 11 bm. 
ambasadora pełnomocnego 1 
nadzwyczajnego Fran~jl w P<ll· 
sce - Augustina Jordana. 

przyszłym tygodniu głos zabie­
rze prokurator. 

• BA \\TIĄCA w Czecho~łowa­
cjl delegacja Izby Ludowej NRD 
z Geraldem Gcettin~iem na cze­
le, została przyjęta 11 marca 
na Zamku Praskim przez pre­
zydenta CSRS Ludvl ka Svobodę. 
+ TRVBUNAL w Djakarcle 

skazał w czwartek na karę 
śmierci byłrgo sekretarza gene­
ralnego orga nlzacji młodzież:v 
kornnnistycznej oraz byłego 
członka KC KP Indo11e~jl su­
katno. 

Program jednolitej sieci 
telekomunikacyjnej państwa 

Księżniczka C. de :Surbon­
Parma, córka d<>n XavleTa. kar-
1'.stowskiego pretendenta do tro­
nu hiszpańskiego, przybyła do 
Paryża. Była ona jedyną oso­
bą z t~j rodziny. która nie zo­
s·t 3ł" zmuszona do oouszczE-11ia 
Hiszpani: przez generała Frar.:­
co w roku 1968, kiedy to przy­
Jl(otowywał nom'nal'le: ks'ęc ia· 
Juana Ca1'losa de BurbM na 
swego naste:pce:. 

e 11 BM. w Zarządzie Głów­
nym ZMW odbyła się uroczy­
stość wręczenia nagród w do­
rocznym konkursie na publicy­
stykę o młodzieży wiejskiej I 
Zl\IW, organizowanym przez 

, ZG ZMW I ZG SDP. M. In. na-
grodę otrzymał Józef Woldan ~ 
„Głosu Robotniczego''. 

• w CzA w ARTEK tryhnnar 
wojskowy w Fort · Bennlng 
(stan Georgia) zakończył p~ze­

słuchiwanle 99 świadków w pro- · 
cesle porucznika Calley•a osk~r­
żonego o dokonanie masakry Jud· ' 
noścl cywilnej w południowo­

wietnamskiej wiosce My Lal. W 

• OBRADUJACA w Genewie 
%7 se~.ia komisji praw eozłow'.e­
ka ONZ p.rz~tąpiła do omó­
wienia problemu narusizania 

o wszystkim 
t11'aW człl">wie'ka na terytor'ach 
zaletYch 1>czez 1.,-rpel w ' ynlku 
dlt:lałań .wojennych .r.a BEskim 
Wsehodor.: e. 

Jest rzeczą znaną I pow• 
szechnle odczuwalną, te dotych­
czasowy rozwój łączności, a 
głównie telekomunikacji, nie 
nadąża za stale rosnącymi po­
trzebami gospodarki narodowej 
i społeczeń stwa. o aktualnej 
sytuacji w tej dziedzin ie, zamie­
rzeniach na najbliższe lata oraz 
o program ie ujednolicenia sie­
ci telekomunikacyjnej kraju 
mówi minister łączności -
Edward Kowalczyk. 

- Pojęcie „telekomunikacja", 
szczególn ie jeś li mowa o trud­
nośoiach w tej dziedzinie, koja­
rzy się na co dzień p rzede 
wszystkim z kłopotami w u zys-

foani~0j=~~~onu~n;'!u1;:;~zas~~e,.;~~~ 

* SPORT SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * ~PORT* SPORT * SPORT 

Kłopoty ci~iarowców 
lvrzvska snor16w 
ohronnvch 

- Do czotowyeh lrlubów o­
kręgu lód2'k iego w podn'>sze­
miu c.iężarów należą: Start 
tŁódź), LKS, Gwardia, Or·zeł 
(Łódź), PTC, Chojelńskl KS, 
Warta (Sieradz), PL!ica (Toma­
szów), Stal (RadOITil&ko), Sta.rt 
QPiotrków) i LZS So.kól. 

W pierwszej lidze Łódź re­
(pre2'entO'Wa.na jest i>rzez Sta·rt. 
który na 15 walc~ących dru­
żyn z.ajmuje 9 mieJsee. W dru­
gie•j lMie j.est LKS. Zajmuje 
on aktualnie na 16 klubów 1~ 
miejsce. 
C i~a.roiwev 

j11 ośrodlkiem 
ul. Raijskiej 
Gw.ardii prr.:v 
lt.KiS i>r ZY ul. 

łódzcy dy'!'ponu­
treni.ngowY'm pay 

e>raz ośrodka.ml 
ul. Głównej l 
Zakąbnej. 

Piłkarze Widzewa 
trenu I~ 
w Jeleniej Górze 
Piłkarze Widzewa pod kie-

rownictwem kierownika sekcj" 
Markoniego i trenera Jezier­
skiego znajdują się na zgruoo-
waniu w Jeleniej Górze. Ło-
dzianie rozegrali 5 spotkań 
sparringowych. Wygrali z Ela­
ną Toruń 2:0, Błękitnymi Kiel­
ce 2:1, Flotą Gdyn' • 3:0. Cal:sia 
Kalis1 5:2 i zremisowali o:o 
z Dolnoślązakiem. 

Najlepsz:vmi str !elcami w 
tych spotkaniach ~yli Szwan­
berg (6 b r amek) oraz Ulatowski 
i Swiderek. 

NaJłe:pSZ)'m uwodnlkiem je.~t 
WaehC>Wski ze Startu. Jest on 
m ;st•rzem Pe>lski ju1nlor6w i 
ezto.n•kiem .kad•ry nuodowej. W 
wa<lre supereięikiej uzyskuje 
wyn i·ki w grani-caeh 4;5 kg. 
Pawlak z LKS walczy obecnie 
w barwaeh Orla. W wadze 
p iórJtowej uzysku je o•n wyniki 
w gra.n icach JIO kg. Cichy 
z LKS w wadze mu•suj 
jak"o junior le•:(itymuje sie: 
wyn ik\{',m 270 kg. Sttoip­
cz;vński z ł.KS występuje w 
wadze koguciej .. Te·go najleoszy 
w;v"ni k w:mosi 2&5 kg. Za wod­
ni•k ten ma szan~e wynik te.n 
pt">pc;iiwi ć . Michalak ze Startu 
lll~'~kuje w wadze ciężkiej rt' 
r u•ltatv w !(ra.nieaeh 400 k·.i( . 
Na wy-ró7.n ien'e uislugula Jes1 
em Cz. Kah1żnv I M. Kalu'tny 
(Gwardia). Kas·przak I Pyfk~ 
('LZS). Ga <l orow~ki (LKS). któ­
rv w wodze cięt.k ' ej miał ju.~ 

w:om·l1< 400 kit. Si pa'k 7. Orła, 
K ra<ori ze St•rtu PLot.rków I 
M'.•zczak z LKS. 

T renerami nasz)'<'h c-iętarC>\v­

ców s ą b . o•liun;pi.iczyk J. Bo 
chene.k (Or>el), m~.r Radkow­
S'k•i, m~r Gur (ŁKS), Jalkie­
w lcz (Gwa r d.ia) i Augustyniak 
(Start, P in<trków). 
ZJa•wi~·kiem niepokO'jącym 

jest sla.by d0tp-lyw młodz1 e±y 

Z i'n ieJatvwv LKS powstani" 
w najhl'1i.szym czas;e szkólka 
ciężarowców d<>stęnna dlR 
chłopców w wieku n<:! 13 do 17 
lat. Liezyć o•na będzie łO dn· 
b r ze za1pnw i a<lających się ;;.oor 
tow<:ów. Glównym celem dzla-

Mło~zieżowe związkowe mistrzostwa 
zapasach 

W najbliższą sabot<: l nie-
dzielę. 13 I 14 bm. w hali ŁKS 
przy Al. Unii 2 odbęclą s i ę 
młodzieżowe związkowe· ml-
strżośtwa w zapasach ~t. W()l­
ny. Wystąpią w nich zawodni­
cy klubów pierw•zoliJ?owych 
Stali Rzeszów, Górnika Wesola, 
Skry ·warszawa, Boruty Zgierz, 
ŁKS oraz Drukarza Warlluwa, 
Lotnika Wrocław, Lecha Po-
znań , Górnika Zabrze, Slavil 
Ruda Sląska, Gwiazdy Byd-
goszcz, Budowlanych t.6dz. 

Z bardziej 1.nanych zawodni­
ków zobaczymy m. in. Młynar­
czyka i Rudyka ze Stali Rze-

szów, Kozika I Filipowicza z 
Boruty, Górskie"n, Buc7.ka, 
Stefańskiego i braci Nosalsldch 
z ŁKS, żałobnego, Łuczaka, 

Woj t yrę i Wolińsklei10 z Budo­
wlan ~eh oraz Łuczywę ze Skry. 

W za wodach uczestniczą za-
wodnicy urodzeni w 19Sl r. 
i młodsi. W ubiegłym roku 
wszystkie tytuły mistrzowskie 
podzielili między siebie łodzia­
nie. W punktacji ogólnej zwy­
ciężyła WR OF. WFIT Łódź. 
Początek za,wodów w 5dbotę 

i niedzielę o godz. 9.30. 
(s) 

~ DZIENNIK ŁODZKI nr 60 (7032)_ 1 

łaezy ł tr~nerów tt':l dy..,.ypli 
n:v r.pO'l"tu jest priyge>te>wamto 
rep.rezentacji Łodzi i woj e 
wództwa !ódzkit\lfo do 7.bliżają­
ee! się sparb,k!Jdy mlodZ>ieżo· 
wej. Ciętarowey nasi nadal 
ntnvmvwać be<i;i konta•ktv • 
ciężarowcami NRD z Zlttau. 
Przewi~uje się spotka,nie Ło 
dxl z repreze·ntacją Drezn;i 
Poprzed;nie meeze 'l>akończylf 
«lę z-wyeie:stwami reprezentan­
tów Łodzi 5:ł l 5:2. 

(ja.nie.) 

KKF - Łódź Polesie, ZD 
ZMS I LOK organizuj ą w nad­
chodzącą n iedzi elę , 14 bm. o 
goc!z. 9 na stadionie „Orla" w 
Lodzi zawocly sportów obron-
nych w ramach spartakiad 
kościuszkowsk ich. Progr am 
przewiduje rzut gra mitem, 
strzelanie, bie" na 500 i 2.000 
m oraz udzielanie doratnej po­
mocy. 
Udział w tej lmorezie wez-

mle młodzież szkól średnich 
! techników orat zakładów 
pracy dzielnicy Polesie. 

Reuularnln roząrywek nu~harowvch -
Cenne 
.zdobyte na 

bronski 
wyieźd.zie 

W związku z licznymi telefo­
nami i wątpliwościami, podaje­
my wyciąg z regulaminu pił­
karskiego Pucharu Europy i 
Pucharu Zdobywców Pucha­
rów. 

„ We wszystkich spotkaniach 
eliminacyjnych aż do pólfina­
lów włącznie w wypadku rów­
nej ilości zdobytych przez oba 
zespoły bramek w dwóeh me­
czach (na własnym i obcym 
boisku) bramki zdobyte na ob­
cym boisku liczyć się będą po­
dwójnie. Jeśli ta reguła nie 
pozwala na wyłonienie osta-
tecznego zwyc~ęzcy, mecz 
rewanż zostanie przedłużony 
(2 razy 1~ min.) przy czym zcio­
byte w nlm bramki przez ze­
spól gości liczą się już nor­
ma lnie. Jeśli po zakończeniu 
tej dogrywki ogólny wynik bę­
dzie nad.al remisowy, zwycięz­
ca zostanie wylnniony drogą 

losowania (do jednej ósmej fi­
nałów łącznie). W ćwierćfina-

Z dżudowei maty 
Na turnieju seniorów w Cho­

dakowie w wadze piórkowej 
zwyciężył J. Sadoklerskl (Re­
sursa Łódź) przed swoim kole­
gą klubowym s. Nawrockim, a 
w wadze śred•nlej Z. Lesiak był 
trzeci. Na dziewięć startują­
cych zespołów Resursa zajęła 
trzecie rniPisce. Zwycięży! AZS 
Siobukai Warszawa. 

lach i półfinałach obowiązuje 
trzeci, decydujący mecz . .Jeśli 
nie przyniesie on rozstrzygni.,._ 
cia - nastąpi losowanie. 

Jakie są szanse polskich ze­
społów w rundzie rewanżowej 
(24 bm.)? Największe naszym 
~danien1 szanse mimo porażki, 
ma Legia, gdyż odrobienie 
straty jedne.i bramki leży w 
możliwościach polskiego zespo-
łu . Natomiast Górnik, mimo 
zwycięstwa 2:0 będ'lie miał 

trudne zadanie w Allg!ii. Pa­
miętamy przecież porażkę tego 
zespołu kilka lat temu 1 :7, po 
upr1ednim zwycięstwie nad To­
ttenha1nem w Polsce. W S1t1mie 
więc emocji nie zabraknie. · 

(s) 

Hokei 

Polska-Norwegia 8:1 
Na hokejowych m istrzostwach 

~wiata g,rupy ,.B", rozegrano 
wczo ra .1 oztery mecze, 

W Bernie gr~ly Włochy i Ju­
gosław : .. Mecz zakończy! s ' ę 
wyn.i kiem rem:.Se>wym 4:4 (2:2, 
1 :1, 1:1). 

Po!ska roo:gromlła 
8:1 (0:0, 5:0, 3:1), 

Norwegię 

NRD -Austria 11:3 (3:1, 5:1, 
3:1). 
Szwajcar~a - Japonia 4:1 (1:0, 

3:0, 0:1). 

obejmujące również łączność te­
leg raf i czną, t~leksową, radiową, 

telewizyjną l chyba dlatego 
dysproporcje między potrzebami 
gospodarki a rozwojem lącznos­

ci są tak powszechnie odczu­
wal:1e. 
Przyczyną powstałych dyspro­

porcji był m. in. systematycz­
nie malejący udział resortu 
łączności w globalnych nakła­

dach lnwes tyeyjnych, który 
obniżył się z 1,68 proc. w latach 
1950-1955 do 0,7 proc. w latach' 
1966-1970. zwolniło się więc 
tempo rozwoju i modernizacji 
środków . łączności I pogorszyły 

możliwości usługowe telekomu­
Jlik'acji. zacznę od problemu 
lnstaladi telefonów m feszkanJo­
wych. Na łączną liczb<: abonen­
tów telefonicznych, wyno.szącą 

niewiele ponad mil\on, 560 tys. 
przypada na abonentów m iesz­
kaniowych. Na ogólną liczbę 

4.650 tys. mieszkań w m iastach 
t ylko 540 tys., tj. 11 proc. ma 
telefony. 

W c iągu ostatnich 15 lat llczba 
nie zrealizowanych podań w 
sprawie . instalacji telefonów 
wzrosła z ok. 28 tys. do ponad 
~oo tys. W ostatn:m 5-leciu pr?.y ­
lączano przeclętme ok. 57 tys. 
abonentów roczn ie. 

Na założeni e telefonu mieszka­
niowego w miastach tr•eba cze­
kać średnio w kraju ok. 4 lat, 
w Warszawie ponad 6 lat, a w 
Krakowie i w wielu miastach 
powiatowych brak jest aktual­
nie możliwości przyłączenia no­
wych abonentów. Ponad 1850 
gromadzkich rad narodowych, 
tj. 40 proc. nie ma jeszcze łącz­
ności telefon icznej przez calą 

dobę, a ok. 11,5 tys. sołectw (28 
proc.) nie posiada ani jednego 
aparatu telefonicznego. W wo­
jewóditwach: warszawsl~im, lu­
belskim, kieleckim polowa so­
łectw nie ma łączności telefo­
nicznej. 

Coraz większe trudności na­
potykamy także w telefonlcznej 
łączności międzymiastowej. Od­
bywa s i ę ona w oparciu o sieć 

teletransmisyjną I za pośred­

nictwem 363 ręcznych central te­
lefonicznych. Przepustowosć 

międzymiastowych central jest 
ograniczona, co powoduje wy­
dłużanie c?.asu oczekiwania na 
rozmowy telefoniczne. 

- Jeśli sprawy telekomunika­
cji przedstawiają się tak n.ieko­
rzystnle, to co się robi dla po­
ora wy sytuacji? 

- Podejmujemy obecnie przed 
slęwzlęcla zmierzające do nad­
robienia poważnych opóźnień w 
rozwoju łączRości, do tmniejsze­
nia dysproporcji miqdzy pocla żą 

a popytem na usługi telekomu­
nikacyjne. Celów tych n ie moż­

na oc!ywi.4cie osiągnąć w krót­
kim czasie, Wymagają one bo­
wiem przeznaczenia znacznych 
środków Inwestycyjnych na roz­
wój bazy techniczne; telelrnmu­
n!ltacjl I prremys!u teletechnicz­
nego oraz ilośclo.wego I jakoś­
ciowego wzrostu kadr. 
Uwzl!lędniając realne możli­

wości kraju, dąży s i<: do osiąg­
nięc ia odcwwalnej poprawy w 
ciągu najbliższych k ilku lat. 
.TednnclPśnie podej muje sil: 
prz~d<ięwzięcia stwarzające nie­
zbedne warunki dla zapPwnle­
nla prawidłower-o. bard1iei dy­
namic·,nego ro zwoju telekomu­
nlkacll w dluższym okresie cza­
su. Chodi l pr~"'<ie w szystkim o 
to. 11by w oparciu o możllwoś~I 
dostaw sprzętu z przemysłu 

krajowego i Importu zakupić w 
latach 1972-75 więks?e nit do­
tychczas planowano ilości auto­
matvcznvch central telefonlcz­
nvrh. mlejqro·vvrh i miPd,vmia­
~ti1wv<'h. ~ tRl{ 7 1:ł w i ęr>i:-'li ~n ?P.tu 
teletransmlsy j n ego. Konieczne 

jest również zwiększenie dostaw 
urządzeń niezbędnych dla zaspo­
kojenia pllnych potrzeb sieci 
nadawczej radia I telewizji, a 
także poczty I transportu. 

Realizacja tych zamierzeń po• 
zwolilaby w tej pięciolatce po• 
ważnie zwiększyć planowany 
poprzednio przyrost liczby abo­
nentów telefonicznych w kraju, 
a w latach 1971-78 zakończyć 
etap automatyzacji międzymla· 

stowego ruchu telefonicznego 
obejmującego kolejno: Warsza• 
wę, Gdańsk, Kraków, Poznan, 
Katowice, Wrocław, Lódt i 
Szczecin. Szczególnje ważnym 
przedsięwzięciem jest ·planowa­
ne steJefonirl>wanie wszystkich 
sołectw w !<raju. \Vyaulga to 
zwiększenia naklad inwcsty­
cyln:9c1l'. resotru, -a\e "ta~że po­
ważnego zwiększenia wydatków 
rad narodowych. 

Podejmowane przedsięwzięcia 

sprawią, że coraz większe pola· 
cle kraju objęte będą zasir,giem 
programow rad iowych I telewi­
zyjnych. Uzyskamy dalszą po• 
prawę jakości odbioru; zamie· 
rzamy też rozpocząć budowi: 
stacji satelitarnej w Polsce. Rea­
li zacja nakreślonych planów wy• 
ma gać będzi e zweryfikowania 
programu rozwoju przemysłu te­
letechnicznego. 

- Plany te są zapewne zwtą­

zane z programe1n ujednoll· 
cenla sieci telekomunikacyjne! 
paóstwa? 

- W związku z koniecznością 

rozbudowy urządzeń telekomuni­
kacyjnych I wymogami ekono­
micznymi szczególnego znaczenia 
nabierają problemy postępu 

technicznego. Jedną z dróg pro­
wadzących do tego celu jest 
właśnie koncepcja jednolitej sie­
ci telekomunikacyjnej państwa 

oparta o Integrację różnych 

technik transmisyjnych i róż· 

norodnych usług telekomunika· 
cyj nych. Tego rodzaju docelo· 
wa wizja może być realizowana 
w postaci tzw. sieci zlnteg;;owa­
nej. Jest to problem bardzo 
trudny teoretycznie ! technicz­
nie, niemniej - można by go 
nazwać niezbędnym Jutrem 
techniki telekomunikacji. 

Niezależnie od konsekwencji, 
jakie w wyniku nledorozwoiu 
środków telekomunikacyjnych 
zaciążyć mogą na gospodarce i 
stosunkach społecznych, brak 
nowoczesnej baży technicznej w 
telekomunikacji pogarsza sytua­
~ję Polski jako kraju tranzyto· 
wego. Już przy obecnych, a 
przecież niewystarczających urzą 

dzeniach. Polska czerpie korzyś­
ci dewizowe za usługi tranzyto­
we. Na terenie naszego kraju 
krzyż•1ją si ę bowiem podstawo­
we k lerunlti łączności: z Za­
chodu na Wschód i ze Skandy­
nawii na południe Europy. Na 
ostatniej konferencji komisji 
planu dla Europy t basenu Mo­
rza Sródziemnego, która odbyla 
się na jesieni ub. roku w War­
szawie, Polslta zabezpfeczyła so­
bie leps ze możl\Woścl tranzytu. 
Wpływy z tego tytułu, si ęgać 

mogą kilkudzi esięciu milionów 
dolarów rocznie. Jeśli nie sko­
rzystamy z tej szansy, tranzyty 
telekomunikacyjne ominą Pol­
sk~, zostaną skierowane przez 
Inne, lepiej przygotowane kraje. 
Ministerstwo l ,11cznbścl przedsta­
wi odpowiedni pro<1r•m 7~b~z­
p i er„jący nas przed tego ro­
dzaj u strątą. 
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Zadymka nad miastem 
+ K. Krassowski - wiceprzewodniczącym 

Prez. RH• Pozytywna ocena planu ogólnego * 32 pługu-piaskarki 

w walce. ze śnieżycą 
zagospodarowania przestrzennego m. Łodzr Wcz011aj porywisty w'8tr od 

sa.mego rana powodował za­
miec:e śnieżne. Jak nas po­
Lnformowa.1 dyspozytor MPO, 
:onów nag.taty ciężkie dni dla 
obsługi pługa-piaskarek . Przez 
ca·lą noc ze środy na czwar· 
te•k 32 plug0-1pi·aska:•ki be.z 
przerwy oczys;r,ezały trasy wy­
lotowe, zga.rniając z Jezdni 
śnieg i posypując drogi pla.s­
k>iem oraz środ>kami chemiczny­
mi. Również wczoraj, już od 
god.zLnv 7 rano, w akcji byt 

c.a,!y S1pr71ęt do wailki ze śnie­
giem i gołoledzią, ja.k•um dys­
ponuje l\IJ,l?O. Na prze<l.mieś­
ciarh, m. i•n. na ul. Brzeziń­
skiej, Nowotld, ZaJ<ladowej, 
Pabia·nickiej, sytuacja była naj­
cięższa. Wiatr bezustannie na­
wiewał śni·eg z 'pól. Pługi przez 
ca•ły <l:oień kursowa•ly param.i. 
Natormiiast w śród.mieściu na 
jezdni.ach tworzyło się s,zybko 
błoto. 

Z bogatego porządku dz:en­
lnego wc.zo1 ajsuq sesji •łady 
Na. odoWeJ m. t.odz.1, doi<ldd­
•Illej omówillUy dwa punkty. W 
flw.1.ąz.ku z .powolaniem go n.a 
stanowis•ko sekretarza KŁ. .P.GPR, 
w1ceprzewodouiczący .HN m. Ło­
dz.i - Jerzy Lore.ns. Llożyl pr·os­
bę o zwolnienie z funkcj i w 
Prezyidium. ::.ekreta:z KŁ. ł'ZPR 

s. Jóżw1ak po.d:o.ęKował inż. 
Lorensowi za 13 lat wy•trwale~ 
.pracy na stanowisku w1cep!"le· 
wodniczącego Pl'ez. RN, pod­
ikreslając jego liczne za.:;lugi. W 
~mienJU Se·~retariatu KŁ. 1 Ko­
mi.sji Poroz.u•m1ewawc.zej Stron­
nictw Politycznych, va.propono­
wał na sta•nowisko w1ceµrze­
wodniczącego Prezydium, Ksa­
wereg0 Krassowskiego - pcł­
mącego ostatnio funkcję dy­
.rekto:a nacze1nego Zjednocze­
nia Przedslęb iorstw Gospodarki 
Komunalnej. K. Kras;owsk,i ma 
43 la.ta. Członek PZPR. Jest 
mgr inzyniere•m budownictwa 
lądowego i mag .. strem e!<0nomi·i. 
W wyn,kU g!OS CJW<W:oa mgr onż. 
K. Krassowski został wiceprze­
wodniczącym Prezydium RN m. 
Łodzi. 
Nas\ępnyim - najistobniej . .iym 

&pośród pozostałych punktów 
wczorajszych obrad, była dys-
kusja nad prodektem planu 
ogólnego zagospodarowa,nia 

tys. mieszkanców. Miasto bę· 
d2'ie pełniło m.tn. takie funkcje 
jak: wielkiego <»rodka pu"my­
sło1vego z dominantą prz.emys!u 
lel<kiego, ośrodka naukowei:o i 
kulturalnego o ziasięgu krajo­
wym i regionalnym, jak i 
osrodka komun1kacji trans­
portu. 

z istniejących vasD'bów miesz­
kaniowych około 66 proc. prze· 
znacza się do adaptacji. W 
okresie perspektywicz;nnn na­
leży wybudować ok. 524 tys. 
izb. Poniewa.ż pla•n ogolny 
oma.w1a.li5my już na naszych 
Ja.mach, ograniczymy się więc 
do niektórych głosów w dys­
kusji. Przedstawiciel NOT m­
kwestioonowat bud ow t: osiedla 
Widzew-Wsc hód przed uzyska· 
n :e m wyni'ków bada11 atm'>~fe­
rycznych (bl :.s:rnść Anilany) wi­
ceprezes SARPu zwrócił uwai:ę 
na koon :e·czno.ś ć organizowan i a 
kon.ku,•sów na projekty waż­
nie.jszych fragmentów miasta, 
przedsta·wi.ciel Komisji Budow­
nictwa - na potrzebę rozw : ą­
zywa nia kl-0potów komunikacyj­
ny;:h już od teraz, nie czeka­
jąc na panaceum - jakim ma 
być metro czy szybka kolej 
m\e,.\łka. Uwag było jesz•cte 
wi.ele. Nacze·Lny architekt m. 
Lodzi oświadczył, że niedociąg-

ni~ia p·lanu 01gótneg0 zo<taną 
usunięte. Przew. Prez. RN - E. 
Każmiercza•k podk reślił wagę 
opra.cowania i dyskusji nad n1m. 

Rada Narodowa oceniła pozy­
tywnie k:ie<unk.i i zasady planu 
ogólnego. 

~AP) 

Omówiono równ ież sprawoz­
danie z WY'kO<lla·nia uchwały 
RN w spraw ie opieiki społecz­

nej na terenie Łodzi. Na wet po 
oddaniu budowanycli Już do­
mów opieki dla ludm starych, 
Łódź będzie cie·r pieć w r. 1973 
na niedobór co najomn;ei 1.uou 
miejsc. W związKu z tym po­
stulowano, aby Prez. RN o:ze. 
atM·li;iowato plan inwestycyjny 
m i&sta i przyw:ócilo w n im 
budowę 3 skreślonych domów 
oooieki. Prze~iwstaw i a,no s i ę tak­
że tendencji zakładów pracy d'> 
calk<>witel(o przerzuca,nia troski 
o emerytów na rady narn':lowe 
i un ik an ia przez za.kłady za· 
t rud n ioa n ia inwalidów. Porusz.o­
no też sprawę braku ośrodkÓ"1 
o:>iekuna spoterznego na Wi­
d zew;D i Górne i, n·iec1osta tecz­
ne 1 iloś<'i samych e>pieku~ów i 
niedocia'!nięć <>p"eki domowej 
nad samotnymi chorymi. 

(ts) 

Rano w komuni,kacjl mie1-
skied - wg tnformacji uzyska-

przest:zenne·go m. Lo<lt.i. Pro­
jekt ten był juz omawi.any na 
na.szych ła•mach i oceniony po­
zytywnie przez Główną Komi­
sję Urba.nistycz ną. Przed usta­
tecznym z.atw;erdzen:em go 
pr1lez nasze Prezydium o~dz.e 

jes,zcze opiniowa·nv przez Mim­
ste c&two Budowni·ctwa. 

Czys.zczenie skórzanej odzieży 
przesianie być problemem 

PRZYPOMNIJMY POKRÓTCF,: 
Plan ogólny określa w •posób 
WHechstr<>nny podstawowe kie­
runki i skalę rozwoju miasta, 
zasadv zagospodarowania po· 
siczególnycb jego części na 
okres najlJliiszego dwud•icsto­
lecia. Zakłada osiągnięcie do 
r. 1993 850 tys. mieszkanców. 
Przyjęty układ funkcjonalno· 
pr~estrz,enny daje możliwość 

ro11woju miasta do liczbv 900 

KTO DA URLOP1 
w. L.: Po rocznym bezpłat­

nym urlopie maclerzynskim nie 
Wl"acam jut do zakładu, ale za 
zgodą kierownictwa od razu 
podejmuje inną pracę w mieJ­
scu położonym blitej mego 
miejsca zamieszkania. Czy ta 
forma rozwiązania umowy daje 
ml możność wykorzystania bie­
tącego u1·lopu? Kto ma mi go 
udzielić I kiedy? 

·REO.: Do urlopu za 1971 r. na­
była Pani uprawnier\ z dniem 
I stycznia br. Toteż obowiązek 

udzielenia go spoczywa na obec­
nym pracodawcy. Ale ponieważ 
nie Istnieje możliwość przyzna-I 
nla Pani 'urlopu w naturze. pra-
codawca powinien wypłacić 

ekwiwalent pieniężny. (h) 

z czysz.cteniem kozusllkow I 
oaLiezy skorza.uej w1.iąz ;est 
w.e1e klop<>.ów. N.e ma cnęt­

iiych do wyl<onywan.a tycJ1 u · 
sJug, bo prawdę mow1ąc n;.­
sz.e praLn1e u ~porłec7.inlLJ.Ue nu~ 

dy"'ponu;ą wł.a.s=i w .e opracu­
waną melodą czyszczen ia, l<te>­
ra gwa·ra nlowalaby dobry e­
!ekt ..• 

'I ecllniczny Ośro<lek Usług ' 
Pra1n..czych dz iałaj ący jako J~­

dnusLka sp61'l.ll1tł.'-La w Ł.oal1, 
olrzymu;e z całej Polski o­
d,z1ez si<orza.uą, kló:-a w trak­
C·le czyszczenia uJeigJa us~ko~ 
dzen:u. W ascodku tym stwier 
dzono, te „Tri" nie nada;e su; 
do tych zao,eigów. Ba.rdz,ej już 
z.da1e eg1.amlJl. czyszcz.en!e rze. 
czy skorzanych w troc cnac h 
nasącwny<:h benzyną ciężką. 
Najl•pszym systemem jest je­
dnak czysi.czenie w czterocb10• 
roetylenie ewentualnie w ben· 
zynie z d-0t1alkiem odpowied­
nich środków · natłuszczających 

! konserwujących •kórę, 

Na temat dotychcuasowych 
osiągn:ęc zagranicznych w tej 
dz ied z~nie będzi„ mowa pod­
cza~ dzisiejszej nara<ly, którą 
sekcja pra<ln1cbwa PZiTS orga­
mzuJe w Domu Technika. Jak 
powiedziała na.m mgr Lnż. Te­
resa Buj,n<>wicz z Techn!-::zne­
go Ośrodka Usłu•g Pralniczych, 
informacje na ten temat prze­
sla•ne zostały do wiado.mości 
wszystkich miejskich ! spół­
dzielczych pralni w całej Pol­
sce. W tym roku jeszcze opu­
bli1kowana zostanie udoskona· 
loona me·toda czyszczenia w tro-

lCiylelnicv ,,DI:.1~ 
l!!!_o od/JudtJUJf/ ~BU 
Wcroraj na odbudowę Zam­

ku w na.52ej redakcji wpłac1l1: 
Szkoła Podst a w owa n.r 68 (ul. 
Piotrkowska 187) 280 zł, 
Nad:cieja i Dominik Sławińscy 
(Marynarska I1) - 100 zł. He­
lena Piesiak (Traktorowa 9ł-b) 
- po 10 zł co miesiąc do za­
kończenia odbudowy; Techni­
kum Włókiermicze nr 3, l<la­
sa II·b dziewiarska (Narune­
wicza 35) - 80 zł; rada •akia· 
dowa nfiejskich Łaźui (Zacho­
dnia 56) ze składek pracowni­
czych - 1.305 zł; załoga Wo­
jewód:r.kiego Przedsiębiorstwa 
PKS, III Odd11iał w Lodzi (Gi­
balskiego 214) - 3.U9 zł; Ire­
na Kasnerl<iewicz (Bu czka 26) 
- 50 zł; Biuro K<>ntroli Do­
chodów PKP (Składowa 15) -

.l z cyklu „Teatr i dramat 
XX w." - wykla·d dr Eleono­
ry Ud<i·l!!'k iej o mode•lu teat~u 
,prnli tycz.n ego w Europie i jego 
repreze·nta.n·tach: Majakowskim, 
B:echc·ie, P isca•torze i KrucL-
kowsk Lm . Fragmenty drama-
tów będą czytać a11<torzv: , z. 
N0<wicki i Marek Ba:bas iewicz. 
-o godz. ULW w Malej Sali Te­
atru Nowego (Za·~ h0<1·n"a OO). 

.t. „Młoda po•zja lódzk•" -
p:elekc1. dr H<>nryl<a P11,t­
~owS1kiego, o godz, 18 w Kl11-

Z.248 zł; Kolo Emerytów i Ren­
cistów przy Odz.ie:iowej Spół­
dzielni Pracy 11Łudz.ianka0 -

tiOO zł. 
Bezpośredn.io na ko.uto Oby­

watel>kiego Komitetu Odbudo­
wy Zamku wpłacili: uczniowie 
XXIV Liceum Ogó!nokształcące­
g0 im. M •.• Cu!'ie-SklodPwskiej 
(Marysińska 61/13) - 5.066,30 zł; 
dochód z za ba wy ora7. z do­
browolnych składek młodzieży 
zai.nicjowanych przez działają­
cy w szkole Uczniowski Ko­
mitet Odbudowv Zamku; Spół­
dzielcze Zrzeszen,ie Chałupni· 
ków i Wytwórców Domowy<'i1 
(Franciszkanska 69/15) 2.088 
zł, zbiórkę przeprowadzili dzia­
łacze RZ: Maria Gawęda I Mi­
cha! Grabowski. (jp) 

bie MPuK „Ruch" GNarutowi­
cza 8/10). 

.t. „Wieczór literacko-muzyc7'· 
ny pny świecach" połączony z 
prezentac-Ją nagrodzonych p:ar. 
liotera~kich studentów PWSM 
pt. „M"'.l a uczelni.a" 

.t. „Dzieciobójstwo" prl'-
Jel<cja w SDK „Lutn ia" (Piotr­
kowsl;a 243). o ~odz. 18.30 

,\ Prześwietlenia maloo1Jra7-
kowe mi-e~ 7 1?ań"ÓW W :-'17.e·Na 7 

ul. Zbiorca.ej (od n.r 19 do nr 
25), 

cfnach i jest nadzieja. że bę­
<lz.e można Ją Już La Stos )Wał­
w tym roku. 

Wczoraj reda keja nasza za· 
Lnteresowała tą naradą także 
Łod.zkie Przeds.ębio:stw 0 Kra­
wiecko-Kuśnierskie, które pro­
jektuje Od kwietnia urucho· 
mie·nie punktu usługowego czy­
szczenia koż~chów i odzieży 
skórzanej. Miejmy nadzieję, że 
wreszcie w Lodzi oczyszczenie 
z,abrudzonego kożuszka czy 
sikó"zanej kurtki przestan ie być 
klopo·tem, na który ni.kt oonoć 
me mógł poradzić. Kas. 

W poszukiwaniu lokalowych rezerw 
Jaką powierzchnię mieszkaniową stanowi Przebudowuje się w Sródmieściu lokali 

nadmetraż w Lodzi? Nikt tego nie wie, z wy­
jątkiem MZBM. które pobierają czynsz za naa· 
metraż (i tylko w tej jego części mają roze­
znanie) oraz Wydziału Spraw Lokalowych 
DRN·Sródm lescie. A przecież można by z te­
go nadmetrażu uzyskać w skali miasta kilka 
tysięcy izb: 

mieszkalnych. Po ukonczeniu prac będzie się 
je pokazywać lokatorom, płacącym za nlłO· 
metraż. Być może skłoni ich to do zrezygno­
wania z prawa swoistego „veta". Jak wyka­
zują doświadczenia z innych miast zajęcie się 
nadmetrażem jest - w obecnej trudnej sytua­
cji mieszkan iowej - grą wartą świeczki. 

Próbę taką podjęła DRN·Sródmieśeie. J tu 
zaczęły się klopoty. Przygotowano się do usamo· 
dzielnienia „kołchozowych" mieszkań, w tym 
większość z nadmetrażem, w 60 budynkach 
mieszkalnych. Zgodę na pr2!ebudowę wyrazllo 
tylko... 6 osób; a według obowiązującego pra­
wa lokalowego bez spełnienia tego warunku 
nie można przystępować do prac remontowo­
renowacyj nych. 

W Opolu np. uzyskano już w ten sposób 112 
izb mieszkalnych, 192 kwatery dla studentow 
oraz wyłączono jako samodzielne I1 izb. Wg 
oblicze!\ można w tym mieście wygospodaro­

W AŻNB TELEFONY 

Informacja' telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-łl, 

ł99-99, 

Po_otowle Ratunkowe 
PO&'Otowie MO Ol. ł00-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
'51-11 

09 
1110-00 

WIELKI - godz. 17.30 „aomeo 
d JuH.a'' 

POWSZECHNY - godz. 16 „ za­
to.pione królestwo", g. IS.13 
.,Dobroczyńca'' 

NOWY - godz. 15 „Zemsta", 
godz. 19.'.5 „Skąpiec" 
MAŁA SALA - godz. 20 •• cle­

nie„ 
JARACZA - godz. Ili, Ul „K•ról 

Edyp" 
TEATR 1.I5 - godz. 19.15 „Lez­

tern" 
OPERETKA - łOdz. 111 •. wie­
deńska krew" 

ARLEKIN - godz. 11 i 115 „Fre­
gata Or<>n.ga" 

PINOKIO - godz. 1'1.30 „Nowa 
przye:ndv Pita" 

ST PSTRĄG" - godz. 19 „Zo-
st~ia wyda.na wie1llta itoola-
cja" 

FILHARMONIA (Narutrywicza 
20) godz. 19.30. Koncert sym­
fonk1:my - ork. PFL. Dyry-
gent Gerhard Pflilger 
(NRD). Soliści : Friedeiman.n 
Baetzel (NRD). Zenon H,dor 
- skrzypce. W programie: 
W. A. Mozart Symfonia 
g-m<>tl. KV 183, A. Vivaldi -
Concerto Gross,., a-mnll na 
dwoje ~krzypiec i ork„ R. 
Schuma.nn IV symfoonia 
d-mo·Ll, op. 1·20 

MUZEA 

SZTUKI fiut. Więckowskiego 18) 
godz. 12-18 

ARC"'ftF.OLOGICZNE I ETNO· 
GRAFJCZN1'! (P\, Woln<>icl lłl 
!(ndz. 11-17 

ffT'lTOTłfl RUCHU REWQLU· 
(:Y.TNFGO (Ul. Gdańska 13) 
.e;odz: 9-16 

ffl<1TOR TT Wł OtOFN"ITCTW A 
(Pintr1<<>ws1<• 2~~\ l(l')'i7. 10·-1'1 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 

wać 1.137 izb. 
Sądzimy, że w Lodzi z 

cia skorzystają również i 
katorzy wykażą dla akcji 
izb więcej zrozumienia. 

przykładu Sródmieś­
inne dzielnice, a lo­
uzysk!wanla nowycn 

w. K. 

UŁ (tPa.rk Sie.nkiewkza) &odz. 
10-17. 

ŁODZKIE ZOO 
czynne od go<l-z. 9-l~ 30 

.sa czyinna do 15) 

B: I N A 

BAŁTYK - „Złoto Mackenny" 
Od lat Hl (USA) godz. D.30, 
12. 14.30. 17.15. 20 

LUTNIA - „Pejza,ż z bohate­
rem" ~ol.) • od lat 16 cod:i. 
10. 12, 14, I8. 18. 20 

POLONlA - „Pa.n Dodek" od 
lat LI tp<>ł.) godz. IO, 12. 14. 
16 111, 20 

WISŁA - „Ucieczka w kajda­
nach" od lat 14 (USA) godz. 
1-0. 12 .1'5, 14.30, 17, 19.30 

WŁó.KNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC „Incyde.11t" od 

lat 18 (USA) godz. 10, 12.30 
15. 11.30. 20 

ZACHĘTA „w~nnetou w 
D"tlnie Smlercl" od tat 11 
(ju,g„ NRF) g. IO. 12, lł. 16, 
18. 2-0 

STYLOWY .. <;partaku5" od 
la.t 16 (USA) godz. 16. Pro­
jekcja DKF go-dz. 20 

STUDIO - „Wczorajszy świat" 
od lat 16 (NRD) godz. 17.1'5, 
19 30 

AORIA - Potegnanle ~ tytu-
łem „Dllłal• Navarony" od 
lat 14 (ang.) godz. I O, 13. 
16. 111 

TATRY - „Wlnnetoou ł Apa­
na~zl" od lat 11 (lug.-NRFl 
go<l~. 10. 12.30. Bajki: „Dok­
tor Zdr6wko I lew" gn<lz. 15. 
18 17, •• Pogoń za Adamem" 
n" l•t 14 1'001.) "nrf7 1 ~ 211 

CZAJKA ,.P,.,.jeclynelk w 
S'ICHlCU (USA) <>d \at 16 godz. 
tr7, 19 

DKM .. Pe>p\eraJcle 9WeJ{o 
szeryfa" <USA) od lat ll J{. 

16. 11!. 211 
ENERGETYK - . . P'ekny li~to- . 

pod" (fr.~wl.) od lat 18 codz 
117, 19 

KOLEJARZ „Jalk fOZlpęta-
łem Il w<>Jnę 9wiatową (q. I) 
~pol.) od lat J.8 godz. 17, I9 

ŁDK - „Jeśli dl!s wtorek, to 
jesteśmy w Belitii" (ang.) od 
lat 14 godz. 14.33, 17. 19,0 

GDYNIA - .• Ła•godna" od lat 
I8 (fra.nc.) god-z. IO, I:l, lł, 16. 
18, 20 

HALKA - „Kniat t ' Tata:zy" 
o<l lat 14 ('bułg.) godz. 15.30, 
„Strzały o zm'erzchu" od 
lat 16 (USA) gad.z. 17.45. 20 

l MAJA - „Buntownik bez po­
wo·du" od la.t 16 (USA) godz, 
15.~3, 17.45. 20 

ŁĄCZNOSC „Biale wilki" 
o<l la~ 16 (NRD) godz. 18 

MŁODA GWAROIA - „strasz­
JJe skutki awa.r.ii telewizora" 
Od lat Hi (Czech.) godz. Ul, 
12. 14, 16, Ul., 20 

MUZA - ,Dams '.1ng w \twa.terze 
H l1t lera" od lat 18 (poi.) e. 
15.30, 117.45. 2-0 

Ol<A - „Człowiek w pięknym 
!krawacie" (fr.) od lat 16 g. 
10, 112.30, 1'5, 17.30, 20 

POI.ESIE „Damski gang" 
(a•ng.) od la.t 16 godz. 11, 19 

POPULARNE - „Twa•rz a.n 1n• 
la" (po·l.) od lat 16 godz. 17 

PRZEDWIOSNIE - „Sha·lako" 
(ang.) od lat N godz. 13 
:7.30, 20 

POKÓJ - „Słoń Maruda" od 
lat I! (an~.) f'>dz . Hl, „Par­
tyzant z Lele.iskie.j r.ór:v" od 
lat 16 (~ug.) godz. 18, 20 

PTO"ITF.lt - nl~czvnne 
REKORD - „Zawodowcy" o-d 

lat M ~USA) ,godz. !O, 12.30, 
1", 17.30, 20 

ROMA - „za,bójcy" od lat tA 
(USA) godz. IO, 12.15, 14.30, 
117, 1~.30 

SOJUSZ - „Ząb rekina" od 
lat 12 (radz.) 1todz. 17. ,.si­
dła" <>d lat 16 (ang.) godz 
! Q 

STOKI .,Zycie, m·i.lość . 

.nych 1Przez ną,s od f!6wnego 
dysipozytora MPK - ni·e było 
wcMra,j większych zał<t6cen, 
Tramwaje jeżd,1.illy w normal­
nych S'kł.adach, W porę oczy­
szcza.no ze śniegu zwrotnice. 
Równiież, zcta,niem głównego 
<lyspozytora MPK, d:oięk! spraw­
:nej pracy pługów i plask.nek 
MPO, wszystkie trasy aut~bu• 
sowe były wczoraj przejez,dne. 

Tak bylo jeszcze do południa. 
Natomiast w godzinach p<>pO• 
łud•niowych, kiedy raz po raz 
2lrywa1 się wia<tr i gnał prz.ed 
siebie tu.ma.ny śniegu, w ko­
mu.nikacj i miejskie,j zaobser­
wowa.liśmy nieree:ularność kur­
sowa1niia tra1mwajów, llwlaszcza 
na li1niach podlmiejskich. Rów-
111ież w mieście na niektórych 
przystankach długo trzeba by­
ło czelkać na autobus czy tram­
waj. 

Za notowa•no talk że zakłócenia 
w koomuniokacji autobusowej 
PKS. Wpr.a•wdzie z t,odi:i au­
tobul!y odje•żdżaly punktua-lnie, 
.ale na drogach woj. lódzk:ei:o 
1po pot ud ni u pokrywa śnieżna 
<>osiągała 30 cm. DrOogl były ślt­
skie i w pewnych momentach 
z powodu za<iymki, w1docz.nl)ŚĆ 
była ol(:aniczona. Ja.zda w ta­
kiej sytuaoeji została utrudn io­
na i autobusy przyjeżdż~Jace 
do Lndzi mi•aly 0ooó7.nienia do­
cho<lzące do pół godzi•ny. 

Równie nieregu,Jarnie ku.rso-
walv pot-iągl na wielu liniacn 
PKP. 

Większość łódz:kioeh dozorców 
.7Jnów i.ostała zaskoczona po­
wrotem ztmy. Mngliśmy się o 
tym prze•konać podc:ias wczo­
rajsze~o poora•n·nego rajdu po 
ulicach miasta. Tylko gdlle­
n!egdzie spotyka•liśmv dozor­
ców odgarniających śnieg. Po· 
n.ieważ nadal PIHM przew!duie 
przymroozki ! opady snietne 
pora przypomnieć dozorcom o 
ioeh obowiąz.kach„. (j. kr.) 

• 
Oby 
do wiosny 
Ciągle zmiany w aurz..t nie 

sprz;na;ą do bremu sa•mopoczu­
ciu. Łodz.ianie jakoś dz,elnie 
op.eraJą s.ę gryp ie. Zanąd 
Aptek m. Łodzi w przeowidy-
waniu tego rodzaJu nie~po 
dzia•nek pogody zadbał o nale­
żyte zaopatrzenie aptek w ca­
ły asorty.me,rut leków przeciw­
gry1powych. Ta.k więc nie po­
win·no za1b.raknąć a.nJ. As.proco­
lu, "'ni l!n!luminy, nie mówiąc 
już o Polo1pi·ry.n:e. Po<i dostat­
kiem jest ta1kże w a.ptekach 
w",ta1min, a 21właszcza reklamo­
wa.nej prze.z dr L1nusa Pau­
Un,ga wiitaimuny c, jako unl­
wersaLnego leku przeciw prze­
zi<}bieonilom. Wpra,wdzie ni•~t na 
świecie nie wie dokładnie, jak 
z tym je.st na.prawdę, ale mi­
mo wszystko na przedwiośn iu 
origa.ni 21m potrz.ebuje wLtamiin 1 
to nie tyN<.o c. 

Co pra1wda w nieoktórych ~a­
l<:laoelach przemys,lowych obser­
wuje się nieco zwiększoną .ab­
sencję z powodu przezięb ie1i, 
a.le grypy, jak dotąd w Lodzi 
nie mamy. Oby ta•k do wiosny. 

(e•r) 

śmqerć" od la't 18 (fr.) godz. 
15.30, 17.45, 20 

SWIT - „Kraina wiec-.ne1 mlo­
d<>Sc!" od IM 1 (lrum.) godz. 
IO, I2, I4, „Gang Olsena" od 
l&t Ul (<l uński) i:. I6, lą, 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Liman<:>wskieg<!I 1, 
Przybyszewskiego 86, Ossow-
5·kiego 4, Ga.ga.ri1na 6, Gdanska 
90, Obr. Sta.Li,ngrad u 1'5. 

DYŻURY SZPITALI 

I Kllnika Poł.-Gin. A!\! 
ul. Curie-Skłodowskie~ 15 
dzielnica Górna. 

II Klinika Poł.-Gln. AM 
ul. Sterlinga 113 dzielnica 
Sródm i eśeie I poradnie .K" ul. 
Nowotki 60 I K<>pcińsklego 32. 
Kłlnika WAM - ul. M. For· 

nalskiej 31 - dzielnice Poles'e . 
Sr<'>dmieście I rejonowe C>Orad­
nie .. K". ul. Piotrkowska 1.0'1 
I Piotrke>W!>lt3 269. 

Szpital fm. H. Woll - ut. 
ŁaeiPwnlcka 34 dzielnica 
Bałuty. 

Szpital fm. B . .Jordana - ut. 
Przyrodnicza 7/9 d'L\eLnlca 
W!dzew. 

Chl•11re:la 1'oł11clnle - 'Szpital 
im. Pasteura (.W Lguiry !9) 

Chlrure:la pi'>l„ne 'Szpital 
im. Pas·teura (iW ugu•ry 19) 

Chirure:ia urai<>wa - <>?,:pita! 
im RadlińSikiego (:Drcwnor"1-
Slka 73) 

Larvnicol<>l!'l!l Szplł•I Im. 
P iro;gowa (Wólczańska 195) 

Oku.listvka <;zoltaJ Im. 
BarlkkiP<'n ('K->n<"hię'<iel(n t'Zl 

ChLrurgia i laryn.rrnlottla dzie­
cięca - 57lpiotal fm. Korczaka 
(Armii Czerw<>MJ 15) • 

Chirurgia szczekowo-twa~•owa 
- S-zoltal Im. Barlickiego rKop· 
cińskieii:o 22) 

Toksyknologla - Instytu1 Me 
dycynv Pracy · rreresy 8). 

NOCNA POMOC ~EKARSKA 

Nocna porno<" l~k ,Tska st~eji 
Pogotowi• Ratunknwego przv 
ul. Sienkiewic7-a 137. tel. 666-66 
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e Tramwaj hn.ii „46" u·nie­
ruchom 0ie>ny został wczoraJ na 
P •zystanku Ozorków Las. Przy­
czyną było zerwanie s ieci gó r­
neJ. Przen11a br wa.Ja o•k. 100 
m i n. 

WIOSNA i LA TO !Ddś;Radioii i't 
w wydaniu ,,Telimeny" 

8 O godz. 6.45 auto•bus MPK 
„B-3" na placu Wolności ude­
rzony zo s ta ł pr zez "a.mochód 
o~obowy, który "'Pa<lł w po­
śli z,g. Pojaz;dy i;ostały U·S7Jko­
dzone. 

e O g-0dz. 5.2'5 a·u t'obus MPK 
lin i·i 74/2 na U>!. Żeromskie-go 
potrącił niezna.ną ko·bietę, kló­

, ra raptownie wylJZ!a na jezdn;~. 
Ofiara zb.i·e.gla z miejsca wy­
pad•ku. 
e O godz. 14.35 autobus lin ii 

68/2 na ul. Br zez ińsk iej uderzo­
ny zo0sta0ł p , „ez aut-0•bus PKS. 
Poja.zdy i.ostały powa.:im,ie usvko 
dWne. 

e O godz. 14.45 z tram.'!"aJu 
li.n i<i 115/3, jadącego ul. Wojska 
Polsk iego wyskoczył 15-letni 
Paweł B„ ~tóry do.,mat :!Jmia.ż­
d•że•nia obu nóg. 

e O god0z. 111 do ruszają'cego 
tramwBJju Ji.n.ii 28/2 na aJ. P<>­
litechni.ki ws i.a.dala 78-letnia Jó­
zMa D. (Słow '.ańi;:l.<a 15). Kol>ie­
ta upa.dla do:!Jnając złama.ni a 
P'>dUd'21i.a. 

e Ai1·tobus li<n.~i „C" potrą­
c ił na ul. Pi.ot.rkowsik ieJ 50-let­
nią Bronisławę W. ~Wrieśnleń­

'ka 68). Kob ieta doznała z·la­
tna•n i·a ręki. 

e w Kubn.ie o god'l.. 19.26 w 
pocią.gu .osobo·wym nmad na.gie 
jadący do pracy dyspozytor 
trakcji, Ta0dieusz Tlocha•rczyk, 
la•t 49, zam. w K.rośn i ewicach. 

e N.a ul. L imanowskiego ;>rzy 
Woronicza k:eroiwca "żuka" po. 
trącił n•a je1;d•n·i Krysty.nę D„ 
la.t 23. Of ia .,a wypad1ku prz.e·by­
wa w Szipita•lU im. Sooenberga. 

e Na u11. Nr>wotki samochód 
„wa.rszawa" IW 14-31 p:itrąci\ 

n.a prze.fściu d.Ja p'eszych 74-
letn ie·go P•<>tra K. (Nnwom'el­
ska 3). 
e Na ul. ZbąszyńS'k·iei 58-le•t­

ni Tad-ewsz B„ idący jeud'Tl;ą, 
pot,ąconv zwtal orzez samo­
chód cięża.rowy. Of'.·a.ra wy<pad­
ku pr1Ze1bywa w S71pitalu ' im. 
so.nenbe1rga 

e W Na~oli·n i e, pÓw. Brzez.i­
nY. Olk. godz. !15,10. kierowca z 
PKS .Ta.mów. Z . . Budzik, pro­
w.a0dząc nie1.strożn'e samochód, 
na.Jechał na stojący sam'.>chód 
„Nysa", zabieraipcy dzie{!1i 
szkolne. DWIJ'je dllieci <l.oz,n;alo 
w WY')'.><i.<J,ku <Jb,ążeń ciała. 

(Z) 

POGO O Pl 
Ząiehmu.rz·en ie zm.:en.ne, z o-:J·a­

dami śn i egu. Temperatura in1-
ni<malna minus 6 st„ ma.ksyma.1-
na m•lnus 3 st. c. Wiatry 
u,mia!"kOwa.ne, dość s ulne i po­
rywistę, .nWwa;&J.ująne , za.miec ie 
śn ieżne. 

Jutro moż.hiiwe 01pady śniegu. 
Tempera1tu•ra bez zmia.n. 

Słoń•ce <l2'J'.~ :va.jd z'e o gnct.z. 
111.40, a ju<tro wze.id·ziie o 5.02. 

Imie•ni•ny -O•bch<>dzą dziś Ber­
tnard i Grzegor.z. 

l~nione zwo\enniczl•I mini I maxi, za. 
proponowano nam tym razem długość bezpieczną - oo 
polowy kolana do 10 centymetrów za. Maxi ostalo sle na 

: wieczór I na„. plaże, klasyczne midi - do polowy lydki -
we wszPlkiego rodzaju płaszczach, a mlnl ponoć tlla naj­
młodszych z pici pięknej. I choć projektantl<i Dornu Mod~· 

„Telimena" wyl<azaly maksimum dobrej woli i chęci llącz· 

nie z projeklowanlem wzorów na piękne lrnpnn}' )l>clwablu 
milanowskiego). by nu do tej mody pnekonać, pr?yzna,J~ 

szczerze, że osobiście w tych nowomodnych suk1enkarb nie 
mam ochoty chod;i;ić. Ich naJszcześliws7a we1·•la to suknie 
wzorowane na garderobie naszych Oa.~.h\ a doszl \\'& r„yr..'1 u 
dołu falbanami. 

Nie podobały ml się, niestety, wleJ•klP. •ukl~nlrl ' prze­
świtujących fularów w „pierzynowy'' w:1,ór, ~111i też ~prze· 
dawane już w skir.pie „Telhneny'' suldenki 7. '17..i a niny non· 
iron. Cie~z~ się one powodzenien1, bo !>~ praktyr.7il~. N1e 
są jednak •ni radne, ani eleganckie. w„ór l1lasyc7nej szmiz­
jerki I wszyl • od pasa podszewka - byłoby rhy:>a rozwut­
zaniem scn "'i ownicJszym. 

,,Tclin1cna.". w pr?.eciwlcństwie do łnny<:h tf1go typu tn· 
stytucji, tworzy swe kolekcje z tkanin rodzimych. \V wy­
jątkowych Jedynie wypadl<ach, mając zapewniony lmporl w 
ilościach przydatnych •eryjnej produkc.H. kusi nas no­
winkami 7,agranicznymi. Inna sprawa, że te rodzime. często 
z branżowych laboratoriów, są równie unikalne I w równie 
mikroskopijnych ilościach, jak wło•kie I francuskie kupo­
ny sprowadzane przez Modę Polską. Niemniej taka kolekcja _ 
prezentuje Jednocześnie przynajmniej teoretyczne możliwości 

przemysłu włókienniczego I Innych wytwarza,jących konfek· 
cyjne surowce. I tak obejrzeliśmy m. In. płaszcze I kami­
zelki z polskiego skaju, mogliśmy zachwycać się walorami 
tkanin (nie oceniając samych modeli) dzianinopodobnych, 
przekonaliśmy sic jak niepodobna do bawełny może być„. 

bawełna uszlachetniona. Sajgorzej w tej konkurencji wy­
padł skaj. To jeszcze nie to. Tworzywo podobno miękkie, 

a wygląda sztywno, grubo I w dalszym ciągu kojarzy się 

z ceratą. Rewelacyjnie natomiast prezentowały sie wszelkie 
kurteczki, wiatrówki i sportowe komplety z powlekanego 
stylonu I impregnowanego ortalionu. Duże brawa dla pro­
jektantek I dla producentów tkaniny. A uzupełniające te 
modele niby kalosze z drukowanej tkaniny wyprodukowane 
na zamówienie „Telimeny" pr7ez przedsiębiorstwo .,Chedom" 
mogą każdego zacher.ić do l'IPS?czowPgo urlopu„. 

I tak oto, reasumując wrażenia z omawianego pokazu, je­
go część urlopowo-sportowa była chyba najciekawsza i naj­
łatwiejsza do przyjęcia przez panie różnego wieku I róż­

nych upodobań. Wspomniane już wiatrówki, spodnie „pump­
ki" a i długie płaszcze plażowe z frotty drukowanej we 
wzory plasklch kwiatów, a nawet owerole - czyU kot;nbl­
nezony - podobały sie najbardziej. 

Podobały się także, głównie z powodn pięknych wzorów 

tlcanln (bo do linii trudno sie jednak przyzwyczaić) popo­

łudniowe suknle z jedwabiu milanowskiego. Pasy, grorI>y, 

kwiaty świetnie komponują sie z elementami zdobiącymi 

suknie - bufiastymi rekawami, falbanami, szarfami. 

Płaszcze są w zasadzie talde, jakie już znamy. OlugoM 

do polowy łydki, linie - tuby I rozkloszowanego redingotu, 

zapięcie po4 szyję lub kołnierz z klapami. Koloryzacja ca­

łej odzieży - biel, granat, blęklt, turkus, wszelkie odcieni" 

żólcl. Spodni coraz mniej, a tak już powszechne spodniu­

my zastępuje klasyczny kostium z tka,nl11 zwanych dotych­

czas mes ki ml, o przedłużonym żakiecie, · jedno- lub·- dwu­

rzędowym zapięciu. Do tego też tn!lba sie .or,znwyc~lć„.„ 

Iw. 
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- Nie miałem zamiaru zamienić no­
ży - stwierdz.ił. 

- A co pan w talcim razie chciał zro­
bić z tym nożem? 

- Po prostu chciałem przeprowadzić 

eksperyment. W celu przeprnwadzenia 
tego eksperymentu; musiałem zdobyć 

nóż takiej samej wielkości i o takim 

samym wyglądzie, jak nóż, którym zo­
stał zabity Rease. 

- Jakiego rodzaju eksperyment? 

Mason 5zybko wciągnął powietrze, jak 
gdyby <:hciał szczegółowo odpowiedzieć 

na pytanie, lecz zawahał się, wypuścił 

je I wolno potrząsnął głową. 

- N-n-nie, nie sądzę, że byłoby słusz­

ne powiedzieć to panu. Otóż, nie je­

st em w st a n Ie pokładać zaufania 
w sierżancie Holcombie, a on mógłby 

pana zapytać. Byłoby trochę lepiej dla 

pana powiedzieć mu, że pan czegoś nie 
wie, aniżeli mówtlć mu, że pan wie, lecz 
przysiągł pan komuś, żeby nie mówić. 

Sierżant Holcomb jest czasami trochę 

impulsywny i mógłby odnieść WTażenie, 

że ·pan nie v.·„półpracuje z nim, szcze­

gólnie wtedy, g:J;r pomyśli, że jest coś 

niejasnego z tym postaran.iem się noża 

dla mnde. Mam nadzieję, że nie potTZą­
sał panem, Peasley. 

- No cóż, dokuczał ml i trochę nie­

pokoił. 

- Niepokoił? 

- Tak. Holcomb powiedział coś o za-
tajaniu cudzych przestępstw ze wzglę­

dów osobistych. 

Mason roześmiał się i rzekł: 

- Niech pan nie pozwoli na to, aby 
sierżant policji pouczał pana, jakile jest 
prawo. Adwokat panu powie, jakie jest 
pańskie prawo. Nie powinienem pana 
prosić o to, aby postępował pan we 
wsżystkich przypadkach nie tak, jak 

trzeba. 
- No więc, tym powiedzeniem, pan 

mn.ie uspokoił. Niepokorlłem się nie o 
siebie, lecz o Helenę. 

- Niech pan o tym zapomni - powie­
dział Mason. - A propos, chciałbym jesz 
cze kilka tych noży. 

- Jeszcze kilka? 

- Może być sześć. Jak pan sądzi, czy 
pan mógłby napisać do producenta, żeby 
je przysłał? 

- WydJJ.je mi się, że tak. 

- Czy to długo by trwało? 

- Sądzę, że mógłbym otrzymać 'e w 
którymś z domów hurtowych tu, w tym 

mieście. 
- W takim razie proszę to załatwić -

rzekł Mason, wyciągając z kieszeni zwi­
tek banknotów i rzucając na ladę dwie 
dwudziestki. - Te pieniądze powinny 
pokryć pańskie wydatki, jak również 
skompensować wszelkie dodatkowe kło­

poty, które mógłby pan mieć. 

- Obciążę pana tylko według obowią· 
zującej ceny -: oświadczył szybko Peas­
le~r. - Będę jednak musiał otrzymać ze­
zwolenie sierżanta Holcomba. 

- Czy to oznacza zajęcie sklepu przez 
policję? - zapytał Mason. 

- Nie, na pewno nie. 

- Nie rozumiem, dlaczego pan nie mo 
że sprzedawać towarów bez zezwolenia 
policjanta? 

- Lecz Holcomb chciał, żebym go in­
formował o wszystkim, co pan powie do 
mnie. Poza tym oświadczył, że ta histo­
ria z nożem zaprzątała mu głowę przez 
całą ubiegłą noc. 

Mason roześmiał · się szczerze l rzekł: 

- Z pewnością. A więc nie h pan dzia 
ła. Proszę rndzwonić do niego i powie­
dzieć mu, że byłem u pana i chciałem 

jeszcze szesc noży. Jednak, niech mu 
pan nie mówi, że mówiłem w ogóle coś 

o nim. Mogłoby mu się to nie podobać. 

Po prostu niech pan mu powie, że przy­
szedłem i poprosiłem pana, żeby pan mi 
się postarał o kilka noży. Jeżeli pan po­
stąpi w ten sposób, to pan nie będzie mu 
siał mówić mu, . że pan rozmawiał ze 
mną o jego wizycie. To jest dziwny 
chłop i m o g ł o b y się to mu nie po­

dobać. 

- A więc dobrze - zgodził się Peasley 
z widocznym ożywieniem. - Zrobię to 
dla pana i postąpię w ten właśnie spo­
sób. 

- Proszę, niech pan pamieta, że gdy pan 
zobaczy się z nim, proszę nie wspominać 
o rozmowie przeprowadzonej z panem 
o nim. To może wpłynąć niekorzystnie 
na całość sprawy. Może pan zadzwonić 

do niego I powiedzieć mu, że byłem tu 
z prośbą o sześć identycznych noży„. No 
więc, muszę już iść. M<im nadzieję, że 

nie przeszkod:dłem panu. 
- Ani trochę. 

- I nie sprawię panu kłopotu w uzys-
kaniu tych sześciu noży? 

- Na pewno nie. 

Mason uścisnął mu rękę i wyszedł. 

Udał się do apteki, skąd zat~efonował 
do swego biura. 

- Czy jest Della? - spytał. 

- Nie, mr Mason. Udała się do hotelu, 
o którym pan jej wspomniał. Mam przy 
sobie numer telefonu. 

(72) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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PROGRAM I 

IO.OO Wiad. 10.05 ,.Noce I dnie'• 
- fragm. 10.25 Koncert muzyki 
operowej. 10.50 „Choroby wene­
ryczne nadal groźne". n.oo Dla 

· szkól średnich .,Vademecum 
maturzysty". 11.20 Dedykujemy 
li zmiariie. 11.45 Postęp w go­
spodarstwie domowym, 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12.25 Więcej, 

lepie.1. taniej. 1?..4!i Rolniczy 
kwadran>:. 1 ~.oo „Zabawa w pił­

kę". l~.20 Swoiskie melodie. 
l~.40 Melodie ł rytmy. 14.00 
Rep. literacki pt. „Decyzja". 
14.20 Konrert muzyki romantycz­
nej. 15.00 Wiad. 15.0!i Godzina 
dla d7iewcząt I chłopców. lG.OO 
Wlad. 16.05 Alfa I Omega. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka i aktualności. 19.15 Do­
bry wieczór, zaczynamy. 19.30 
Koncert życzeń 20.00 Dr,lennlk. 
20.30 Muzyczne pocztówki. 20.47 
Kronika sp1Jrtowa. 21.00 Ze wsi 
i IJ wsi. 21.1.5 Gra Ze~p. B. Har­
dego. 21.25 Pięć minut o wycho­
waniu. 21.30 „Kolo" - słucho­

wisko. 21.50 Muzyka . 22.00 Ma­
gazyn studencki. 23.00 U wyda­
nie dziennika. 23.10 O co tu 
chodzi? 23.15 Wiermrny kon­
cert. 24.00 Wiadomości. 

PROGll A l\ł IJ 

9.30 Wiad. 9.35 Z życia Związ­
ku Radzieckiego. 9.55 Koncert. 
10.25 „Most" - fragm. 10.45 z 
dawnej I nowej muzyki. 12,05 Z 
kraju I ze świata. 12.25 .z na­
grań radzieckiej skrzypaczki H. 
Barlnowej. 12.40 (L) Komunika­
ty. 12.45 (L) „Runda z pio<en­
ką". 13.00 (L) Od symfonii do 
piosenki. 13.25 (L) Felieton mu­
zyczny. 13.40 ,.Arka" - fragm. 
14.00 Wiad. 14.05 Estrada kompo­
zytorów krajów zaprzyjaźnio­
nych. 14.25 J. Krenz - Serena­
da wiejska. 14.45 Błękitna sztafe­
ta. 15.00 Koncert, 15.20 z płyto­

teki rozrywkowej. 15.45 Utwory 
fortep. Debussy•ego, Ravela I 
Szymanowskiego. 16.00 Wiado­
mości. 16.05 Varlete de Paris. 
16.45 (L) Aktualno~cl łódzkie. 

17.00 (L) Przed koncertem w 
Filharmonii. 17.10 Uwertury 
Roo9si.n.iego. 17.30 (Ł) Li.ryczne 
melodie. 17.55 (L) „Minimum 
czy maximum". 18.20 Sonda. 
19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja Ję­
zyka angielskiego. 19.30 Transm. 
koncertu symfonicznego. 20.52 
Dyskusja literacka. 21.12 D. c. 
koncertu. 21.45 Wiersze L. 
Mariańskiej. 21.55 Melodie roz­
rywkowe. 22.00 Z kraju i ze 
świata 22.27 Wiad sport 22 30 
„Korowód" - mag. piosenki. 
22.50 (L) Koncert. 23.30 Rytm.V 
~a tai;teczqych par. .2~.50 "o/i ad. 

PROGRAM m 

12.05 z kraju i ze świata. 12.25 
Koncert. 13.00 Na łódzkiej ante­
nie. 15.00 „Poza Monitorem". 
15.10 Tylko po rosyjsku. 15.30 
Ekspresem przez świat. 15.35 
Kwadrans ze znaklem zapytania. 
15.50 Polskie duety„. jednooso­
bowe. 16.15 Melodie z anty­
kwariatu. 16.30 Jazz z anty­
kwariatu. 16.45 · Nasz rok 71. 
17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „W odru­
chu litości" - odc. pow. 17.łO 
Pod bocianim gniazdem - ma­
gazyn. 18.15 Prognozy pogody w 
piosence - słońce. 18.30 Ekspre­
sem przez świat. 18.35 Non stop 
przebojów. 19.00 „Ocalenie" -
odc. 19.30 Prognozy pogody w 
piosence - deszcz. 19.45 Polity­
ka dla wszystkich. 20.00 Multiin­
strumentaliści na pierwszy plan I 
20.25 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywkowy. 21.50 Znasz-U ten 
głos? - L. Price. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów - Wł. Nahorny. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Nie­
za1pomni.a1ne recyta-cje - Maria.n 
Wyrzykowski. 23.05 Koncert. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Zajęci.a tec•h:nic"ne db 
ktlas VII - Silniki odrzutow~ 
(z Ka~owic). 9.30 „Wd<liWa I 
.ka•pitan" - f;Jm fab. prod. 
w~g. GW). 10.45 „Pr.zeoczenie" 
- fiilm TVP z serii: „Do·ktor 
Ewa" (W). l•l.55 Wychowanie 
pila&tyc zne dla Jola s VIII -
Gra1fiika polska (W}. 12.45 Dla 

Dnia 10 marca 1971 roku 
zmarł w wieku 69 lat, 

S. ł P, 

WŁADYSŁAW 

JANOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 
12. III. 1971 r. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarza św. Fran­
ciszka przy ul. Rzgowskiej 156, 
o czym zawiadamia pogrążo­
na w żałobie 

RODZINA 

szkól: Przysposobien ie ol>ronne 
dila J<llas I-III licea.!nych. De• 
~akty1wacja, odka.ża,nie i tle­
zynfe•kcda (W), 14.50 · Fizyk.a dla 
nau.czyc.ieli - Elemen.ty iizykl 
ciała stałego - cz I (W). lli.20 
Poliiteehni>ka TV: Matematyka 
I roku Ca~kowa•ni<? funkcji 
wymier·nych - cz. r (z Wro· 
cl.aiwia). 15.~5 Po•liteehnik;i TV: , 
Matema.tytka I roku - Całko­
wanie fu·nkcji wymiennych -
cz. Dl. (z Wrocławia.). 16.27 T• 
lere<klamo Uniwersa.lu (Ł). 1~.30 
Dziemnik (W). 16.40 „Pan Pólka 
,l spółka". s,enariusz - Anna 
Chndorow~ka (W). 17.35 Nia 
ty<lko dlla p<>f, (W). 117.55 Graja 
<>rk1estrv dętę (z KatO<Wic). 
18.25 W1a<I01rno(;cl d-ni.a ('.Ł). !R.40 
Wszechnica TV: z cyiJ<llu: Na· 
>< i uczeni - Dr Ewa Potem­
kow5'ka rw). 1920 Dobranoc - • 
Ooow i eści t.inad morza'' (ze 

S?Jc
0
zeci1na), 19.~il D2lienn:.k (W). 

20.00 „Przeocz.-.nie" - f\.lm TVP 
z seri'i: „Dooktor 'Elwa" (W), 
20.40 Kraj tygod'l ik poli­
tvc1mo-sool. (•W). 211.20 Teatr 
Telewi•zj'i: Miiehal Mis'ol'nv 
„Ta'k cicho. że wie·r~yć n.i• 
chci<iłem" <Gda.tiS>k). Po teatrz„ 
ok. 22.30 D?Jien•n6k (W). 22.50 
P0<\itechinika TV: M~·te<matyk~ 
I r"\rn (1tYrwt. z Wrocła •wia) . 
23 .25 Poli.techn ;•ka TV: M•te­
ma.\V'ka I roku (.po-wt. z Wrn 
clawial. 

PROGRAM IJ 

18.05 En firanca.is - powtó · 
rzenie reipetycdi 5. 18.40 Po• 
2'Jn3,imy przyro.de. - ('.}wady ~ 
chrząszcze (W). Hl.33 Nauikowa 
or-gan hzacja pra>ey „Czv tly­
rektor pra.cuje wieiowa.rstwo· 
wo" (il). rn.20 Dol>ranoc. 19.30 
D~ien•ni•k. 2>0,()5 Z cyl!du: G!<l'b. 
2-0.35 „Nie był<> nas, byil las" -
Ziemia plameta lud2'Ji. 21.05 
Spotka.nie z jazzem (odc. V). 
21.35 24 godzi1ny. 21.45 Russ'k·i!l 
jazyik p 0 teleiwidie.niu, kurs ję­
zyka ros. (:?>!.). 2'2,lQ Kino we<r­
sji oryginalnej „Wsi,ego tri U• 

rok.a" - Tylko tirzy lekcje, 

I PROGRAM SO BOT-' 

9.10 „Morderca ·na z.a;wołanie.1• 
- film faib. ~r-01Cl. NRD (z Po­
znani.a). 10.55 BiOl!ogia dla ki!M 
IV licea•lnych Pa>ehodzenie 
i ewolu<!ja C2li-01Wiekll'watych 
~W). lll.55 Dla szkól: Zo<'logia 
dla k:las vm - Ga<ly (W). 

~%'i'a 10 marca 1971 roku 
zmarł • 

FE UKS 
MAKOWSKI 

b. dyrektor CZSMleczarskich 
Okręgowej Składnicy Mle­
czarskiej w Łodzi, odznaczo­
ny Medalem 10-lecia PRL, 
Srebrnym i Złotym Krzyżem 
Zasługi oraz Odznaką Zasłu­
żonego Działacza Rnchu Spół-

dzielczego. 

Pogrzeb odbędzie się tlnla 
13 marca 1971 roku na cmen· 
tarzu przy ul. Ogrodowej o 
godz. 14.JO. 

Wyrazy głębokiego współ· 
czucia Rodzinie składają: 

KIEROWNICTWO, POP 
PZPR, RADA ZAKŁADO­

WA i PRACOWNICY 
OKRĘGOWEJ SKŁADNI-

CY MLECZARSKIEJ 
w ŁODZI 

Dnia 10. III. 1971 roku zmar­
ła po dłngiej i ciężkiej cho­
robie, prz,eżywszy lat 74, opa­
trzona św. sakramentami na­
sza najukochańsza żona, Mat­
ka, Teściowa i Babcia 

S.tP. 

STANISŁAWA 
TEODORCZYK 
z domu JUSZCZAK 

Pogrzeb odbędzie się 13. III. 
br. o godz. 16.15 z kaplicy 
cmentarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamiamy pogrą­

żeni w głębokim smutku i ta­
lu 

MĄŻ, CORKA, ZIĘC, SYN, 
SYNOWA i WNUCZEii 

W dniu 9 marca 1971 roku 
zmarł po ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 51 nasz uta­
lentowany i ceniony, cieszący 
się ogólną sympatią Kolega. 

TADEUSZ 
DYONIZIAK 

artysta - grafik 
Cześć Jego pamięci! 

ZWIĄZEK POLSKICH 
ARTYSTO W 

FLASTYKOW 

Pogrzeb odbędzie się dziś, 
tj. 12 marca l!r. o godz. 16 z 
kaplicy cmentarza katolickie­
go przy ul. Ogrodowej. 
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